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Polska droga przestała być drogą złą

Kraków, sobota 26, niedziela 27 lipca 1969 r.
' W piątek, 25 bm., zakończy-

■■ło się dwudniowe posiedzenie
międzyrządowej polsko - ra-

izraelskiego gubernatora

Premier

Ze statp‘ej chwili

el Fatah"
Agi

r
4A ÓS

1-
* W;.

- dzieckiej; komisji współpracy
gospodarczej i haukdSwo-teęh?-
hięznej. Komunikat końcowy
podpisali przewodniczący de­
legacji obu krajów — wice­
premierzy Pietr Jareszćwica i
Michaił Leaieczk* (ńa zdjęciu).

Jak stwierdza komunikat, w

czasie posiedzenie komisji .roz­
patrywane były zagadnienia,
związane z dalszym rozwojem
współpracy gospodarczej i' na­
ukowo-technicznej • między
Polską a . Związkiem Radziec-
kim.

j. Cyrankiewicz >

w Dąbrowie Górniczej
Dziś o godą. 9 rano przybył;

na :Sląs.lć-;,e^®>.fflk. Włi-^
tycznego KĆ PZPR;”; ptemid* ?.
Józef Cyrankiewicz. Bezpo­
średnio z lotniska udał się on

na miejsce wypadku do ko­
palni „Gen. "Zawadzki” w Dę-
browię _Qó.rojcze L grfzię trwa

intensywna akcja ratunkowa.

Partyzanci

podłożyli bombę
w siedzibie

KAI*

Ogłoszony w piątek wieczo­
rem komunikat dowództwa
sił zbrojnych stwierdzą, że

partyzanci „el-Fątah”. umieś­
cili bombę zegarową w-budyn­
ku izraelskiego ;gubernatora
wojskowego ‘w RUmaliah, w

części Jordanii okupowanej
przez “Izrael. Bomba zniszczy­
ła poważriie budynek oraz za­
biła j raniła wielu członków
straży', , ,

Partyzanci „el-Fatah” pod­
łożyli również ładunki wybu­
chowe w izraelskim porcie,
Hajfa. Komunikat stwierdza,
że seria eksplozji spowodowa­
ła Mraty.nieprzyjacfeia; w za­
bitych i "

rarinychi, Zniszczo­
nych zostało kilka budynków.
Wszyscyj;.bojąwnięyj,,el.-Fatą,h

‘’

powrócili bezpiecznie do swo­
jej-bjązy.

Drogownictwo należy do tych dziedzin naszej gospodarki,
w których nie tylko zmiany ilościowe, ale i jakościowe,
rzucają się w oczy niemal na każdym krokn, zwłaszcza zaś
w województwach wschodnich. To, że „polska droga” prze­
stała być synonimem drogi złej, w pełni uzasadniają porów­
nania zarówno z. okresem sprzed 1939 r. jak i z pierwszych
lat powojennych.

Otóż w ciągu 25 lat zbudo­
waliśmy ok. 33 tys. km no­
wych dróg o nawierzchni twar-

dej. W rezultacie w całej na­
szej sieci drogowej nawierzch­
nię twardą ma już 124 tys. km
dróg.

Dziś, niemal wszystkie spoś­
ród naszych 800 piiast zostały
powiązane drogami o gładkiej
nawierzchni, a* większość, wsi

'• *ttóótłó«'<.

łączą ze sobą i z ogólną Siecią
komunikacyjną drągi twarde,
dostępne dla autobusów, sa­
mochodów ciężarowych i cięż­
kiego sprzętu rolniczego.

Ze świata

Ewangelicy z NRF

domagają się
uznania granicy
na Odrze i Nysie

alpinistów
Jak ' donosi z Chamoniz

(Francją) agencja AFP. pol­
scy alpiniści dokonali w

dniach od 15 do 19 lipca Jjięr-
■wśżegó przejścia nowej drogi
alpinistycznej na jędnym - z

najtrudniejszych i najbardziej
niebeżp^eCzńych Urwikk ma­
syWu Mont Blanc —• „WięJ-
kim Filarze Narożnym”.

15 lipca we wczesnych go­
dzinach rannych Eugeniusz
Chrobak z Krakowa i Tadeusz

‘Łutajtis z Torunia za’atako-
wąli dolne partie urwiska.. O
ogromnych trudnościach wspi-
nąpzki najlepiej ■-świadczy
faęt, żę w ciągu całego trrę-
ęiego dnia Wspinaczki, (czwar­
tek, 17 lipca) Polakom udało
się- pokonać Zaledwie ,, 79 m

pionowych skał.

I
UTRO Kraków będzie pod
wpływem wyżu. Rano

mgły i zamglenia. W - r«-'
dżinach popołudniowych
możliwość przelotnych o-

padów i burz.. Wiatry,
północne i. półnoćno-ea-

ehodnie 3—ł misek, Tem­
peratura nocą ok. 1S st.) . mak­
symalna w ciągu dnia od M

dotsst.C.

; Polska siec drogowa J oce­
niana jest obecnie jako jedna
« lep,łych w Europie. Nie mn­
ie to jednak przesłaniać fak­
tu, że wobec siedmiokrotnego
wzrostu (w porównaniu z ro­
kiem 1945) ruchu drogowego,
a zwłaszcza wobec coraz więk­
szej liczby ciężkich pojazdów,
wiele naszych dróg po prostu
jest „za słabych”. Obecnie
drogowcy koncentrują wysił­
ki, aby do roku 1975 przysto­
sować 22 tys. km dróg do ru­
chu ciężkich pojazdów. "■A-l
‘ Drogowcy przygotowuje się
również do rozpoczęcia Wylo­
tach • 1971—75 budowy auto­
strad i taw. ułie.. ekspreso­
wych w miastach.,

W^KtAń’ radzieckiej mu-‘

jrynarki wojennej wchodzą
kręty uzbrojone w rakiety c

głowicami nuklearnymi oras

lotnictwo morskie. Może On*

dzięki temu z powodzeniem
wykonywać1 zadania strateąi-
czne, w tym również • cha­
rakterze otifnzywnym, 'w , do­
wolnych rejonach/óe^ahó^ -*

oświadczył admirał marynarki
wojennej ZSRR — Siergiej
Gorszkow.

SZWAJCARIA popiera zwo­
łanie europejskiej konferencji
w sprawie bezpieczeństwa.,
Wynika to z komunikatu rzą­
du szwajcarskiego, opubliko­
wanego w Bernie, który Jest
odpowiedzią na apel budape­
szteński państw członkowskich
Układu Warszawskiego; "V

PRZEWOPŃJCŻĄCY Rady
Ministrów ZSRR —- Aleksiej'
Kosygin, przyjął na Kremlu

ministra spraw zagranicznych
Belgiip. Harmela.

DWA KANADYJSKIE
śliwce typu „Starfighter*’
rźyły się w powietrzu
Bartenią-Wirtenbergią i runęły
na ziemię. Jeden pilot zginął,
drugi '• iię ■.drAtońr ął. »'„ ♦

AWtfKRTKA^Ś^f rzecznik

wojskowy podał oficjalnie w

Sajgonię, że w toku ■obecnej ■
Wójńy W Wietnamie, Stany
Zjednoczone straciły dotych­
czas łącznie S.sse samolotów 1.
helikopterów, wwtoicf .oR; 3

mld dolarów. Z liczby tej
2.788 stanowią . samoloty^ a

2.878 helikoptery.
SĄD OKRĘGOWY W Edgar-

fown skazał senatora Edwarda

Kennedy’ego na dwa miesią­
ce więzienia z zawieszeniem,
uznając go winnym opuszcze­
nia samowolnie miejsca wy­
padku. w którymzginęła b.
sekretarka jego brata Roberta

Mary Kopechne. ■•

Lord Boyd Orr

złożył wizytę
M. Klimaszewskiemu

W Krakowie przebywał lord
Boyd Orr, kanclerz Uniwersy­
tetu w Glasgow, laureat, poko­
jowej Nagrody Nobla, honoro­
wy, przewodniczący Szkocko-
Polskiego Towarzystwa Kul­
turalnego. Lord Boyd Orr wraz

z małżonką i towarzyszącymi
mu osobami J. C. Gunnem —

prezesem SlkoCko-Polskiego
Towarzystwa Kulturalnego,
sekretarzem Towarzystwa Łą­
czności z Polonią — Z. Pa-
chońskim i konsulem — J.
Białym był gościem rektora
UJ — przewodniczącego To­
warzystwa Łączności z

‘ Póło-
nią Zagraniczną prof.’ M.
Kllmaseewshlego. Goście zwie-
dzili zabytki miasta i muzeum

w Oświęcimiu, PiiśópuSzczą-
ją Kraków.

Około 3.800 uczestników od­
bywającego’ się; w Stuttgarcie
14 „ewangeitókfegp dniaVkoś-
cielnego« podpisało oświad­
czenie skierowane do „Naro­
du polskiego i do. rządu fede-
rałnegof’; w.,, ktąrytn • opowie-
dziaió’ ? się a& i i.prżyjaznyTn
stosunkiem ‘do, jnaiodu pol­
skiego”. „Urażamy granicę
na Odrze-i Nysie za ostatecz­
ną'’ i oczekujemy od rządu fe­
deralnego, „aby wreszcie u-.'
?nął tę , granicę głosi o-

świaddzańió*.'--

Pr

i-LstrouMuci płonią 'HąWayę-'."

Tymczasem na loc-fe ffĄppllo-l i"

żaróbić spryciąrze
Amerjrkańsjęi uptńjśkbwieę

jHornęt” k.7t
liaw^om.j NąZ jefcó’ ppkiadąiej
wewnątrz, specjalnego / pomie­
szczenia izolowanego, od śwta-,
ta żey/net,r^e*d ź^ąjdąją? się
trzępą^eryKa^scjr asfrónaući ‘

Wraz z dwoma towarzjeżący­
mi im specjalistami — leka­
rzem | tnzyniet-eih. Pó‘ przyby­
ciu ną Hawaje „ząspbnik” 'Z
astronautami przewieziony zó-
sianie na lotnisko, skąd wiel­
kisamolot transportowy prze­
wiezie go do Houston.

i Towarzyszący astfpnautóm
dr Wiliam Ćarpentier oświad-

f Akcja ,,Echa“ i ZMS

Zakład Konstrukcji Stalowych
’ Teresce Ożóg z DD g Krzeszowicach,li *____ _

Załoga ZAKŁADU KONSTRUKCJI STAŁOWTC* ufundował* ;
książeczkę mieaakaniową łKO I inkę podarki dla TERESKI. J'
OZOg z DD W, KrzeaaowiBack. * tdlewizęr -dU pensjonariuszy £

T Domu Opieki Społecznej przy ul. Zielnej. Przekazanie poda- •

— runków, którego dokonali- dyrektor Zakładu mgr irW. ZBI- —

S gśhew W1LK i praiśrodnięaąćyi/IlZ 77 K Kuśnierz ;
S odbyło się w obecności załogi ornie zaproszonych gości, m. in. „

» I tekretąyua KM PZPR w Kra*ac«wieaek RUSKA, ascy-prze« ;
“ .,wódnicząeego Prezydium MRN 'W Krzeaćowićaćli CfftJKA -

S i delegacji Domu Opieki Społecznej. W czasie apotkania honory ;
S domu pełnił przewodniczący RR Zakładu —, ROMAN DROZAfi- S
S SKl, który powitał gości i złożył życzenia ■— pensjonariuszom m
“ dalszych spokojnych dni, Teresce — aby rocznicę M-lecia'^RL -

S (bo uroczystość odbywała sję' w okresie jubileuszu) zapamiętała —

Z na? całe życie.
' S

Z Załodze Zakładu tą obywatelcką' poatawę wobec tych, którzy S
£ od społeczeństwa oczekują sęrca i potrzebują pomocy — zer- —

- dećznie' dziękujemy! (mar) S

czył. iż astronauci' są w świet-
J^ej fOrmie i że' W dalszym cią­

gu nie wykazują najdrobniej­
szych nawet zmian chorobo-

, wych.-W czasie swego rodzaju
konferencji' prasowej dr1 Car-

‘

pentier powiedział reporterom
zgromadzonym pod Oknem za­
sobnika, iż lekki stan zapalny
Ucha, który zaobserwowano u

Armstronga ustąpił.
W ośrodku w Houston są już

oba pojemniki wypełnione
próbkami gruntu księżycowe­
go przywiezionymi
prawę
one; ;
USA:
pewność,, iż przynajmniej je-
den z nich dotrze do miejsca
przeznaczenia; 1

U
Z; przylądka Kennedy wy-

strzelon.o w piątek „wieczorem
nowego satelitę telekomunika­
cyjnego „Intensat-3”. Będz>e
on umieszczony na -stacjonar--

,nęj orbicie nad Oceanem At­
lantyckim. Zastąpi 'on identyy

-cenęgo.satelitę, który przestał
funkcjonować miesiąc temu z

pbwodu uszkodzenia . anteny.
Nowy satelita stanowi < „ulep­
szony model” poprzedniego —

nja en śkutecźhiejszą izolację
tęrniiczńą, ;

SiOWT JORK

Dla wielu ludzi iot ameryka.-
skieh kosńionautów na Księżyc,
jest nie tylko świelkim wydarże-
niem; także .okazją do zrobienia,
interesu lub reklamy. / \ /

Pewien poltrdniowoatrykański
impresario ^zaćierował ' astronau-

tom pól milióna dolarów za u-

dział w specjalnie przygotowa-
nym programie.

Szwajcarskie biuro \ turystyczne
zaprosiło trzeeh astronautów wraz

z rodzinami do spędzenia 3-tygod-
niowego urlopu

'
w Szwajcarii na

"koszt ‘ biura rurystycznego.
A oto inne reperktisje ■księży--

cowego lotu, o któryCh donoszą
agencje zachodnie.

Pewien japoński profesor, ’ któ­
ry przez cały czas trwan.a lotu

„ApóHó” nie odchodził od ‘tele­
wizora, został zabrany do szpitala
w stanie krańcowego wyczerpa­
nia, akurat w momencie wodo­
wania kosmonautów na Pacyfiku.

' Francuskie miasteczko “
— Guidel

(Bretonia), przemianowało swój"
.główny plac na „Plac „Apotlo-li’’.‘

mt-■■
zde-
nad

i

Akcja ratunkowa trwa

przez wy-
i , /„Apollowi 1*J 'Zostały
przetransportowane, do
osobno, tak, aby jpieć

Pomysłowy paryski barman wy­
korzystał lądo-wajtie. .pierwszych
ludzi* na Księżycu do bardzo

swoistej reklamy. Napisana jeęnj
barze głosi: „Spróbuj księży to
wego*; głębszego, gw0ajii^fen^y,^

że każdy wysiądzie

Autobus spad!
w 600 metrową przepaść

DELHI
W okolicach Srinagar auto­

bus wiozący policjantów wpadl
w 600-metrową przepaść. Zgi­
nęło 3, pplicjaptóWi 1.1 odnio­
sło ciężkie rany. ,

Wypadek w kopalni węgla
„Generał Zawadzki"

24. lipę* br. w kopalni s „Ge*.
Zawadzki” w Dąbrowie ..Górniczej
wydarzył się tragiczny wypadek.
Z nieusta lon-ycb dotąd przyczyn
do wyrobisk podziemnych oddzia­
łu 111 tej kopalni wdarły- s»ę eha-
czne -ilości wody i mułu węglo­
wego

‘
ze- znajdujących4 się pa

wierzch ni.-ziemi. osadników.. .....

W chwili wypadku w strefie

zagrożenia znajdowało 119
górników./**^ ^*9*4

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦*♦««»♦

Natychmiastowa I sprawna ak-

cja ratownicza ‘ praż bohaterska

postara górników pracujących w

sąsiednich oddziałach — umożli­
wiły szybkie tftatowadie 31 zagro­
żonych Członków załogi.

Afceją ratoWMiczk kierują wy-
bitni specjaliści, • naukowcy i pra
ktyey górnictwa. Wielogodzinne
wysiłki

'

licznych zespołów spec­
jał istów, ofiarność ekip ratowni­
czy eh, pełne wykorzystanie wszy­
stkich .środków i możliwości ie-

chnieżńyćh •£-’ umożliwiły dotar­
cie do dalszych 78 górników.'

W czapie akcji ratowniczej * na

miejscu wypadku * przebywał
członek Biura Pontyczhege KC,
I sekretarz K W PZPR w. Katowi­
cach' — *.fc, Gierek jbraż członko­
wie .' kiere w nictw Minis.terstwa
Gtfrhlci'ii«i',.T'-if^TrMy'ki%t. min. ’j.
Mitregą _

i Wyższego
'

Urzędu Gór

niczego.
W kep. „Gen. Zawadzfci**trwa

nieprzerwanie energiczna akcja
ratunkowa zmierzaiąc.a do uwol­
nienia 82 górników pozostałych
jeszcze pod r-tertaią^

O godz. 23 ekipy ratownicze

przebijały się jeszcze do pozo­
stałych na dole kopairi górników
— przy czym t grupą W spośród
nich kierownictwo akcji ratun­
kowej pozostaje w stal} m kon­
takcie.

Według informacji uzyskanej
od Romana Wilka I Wiesława
Błażejewskiego Ą sztygarów znaj­
dujących się w tej grupie — stan
zdrowia górników. jestna ogół
dobry.
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^A-jPowilaBlH gałogi statku kogmicznegp
„Apollo-lsn iweryóeof Njjcęn edtaetał na wy,
spę Guągn, rozpoczynają? swą podróż po kro­
jach f^jaśjycjtięh. Xvkrótce po przybyciu; Ni-
xon wziął udział w konferencji prasowej,
która trwała godzinę. Wyraził on pogląd,
Że jego .wi-zyt-y^ w Rumunii nie należy w ĆMU
nym wypadku interpretawać „jako kroku
nieprzyjaznego w stosunku do ZSRR, ani
pośrednie jako sygnału zachęcającego dla
Chin”. ■

Jeśli idzie o roamowyna najwyżsa^ip szcze­
blu z przywódcami radziecki­
mi, to — zdaniem Nixona —

byłyby one pożyteczno wów­
czas, gdyby towarzyszyły .temu
możliwości porozumienia co do
konkretnych problemów, lub,
widoki na osiągnięcia zn.ącz-
negp; postępu w dzie.iziąie
tych? zagadnień.

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych R, Iffisnn po opuszęze-
niuswyspy Guam, przybył dziś
ranosdo Manili, stolicy Filipin,
która jest pierwszym etapem
jego podroży, do 5 krjjów azja­
tyckich.'

Na lotnisku powitaj go Fer-
dinand Maaeps prezydent Fili­
pin. Szef adininistracji USA o-

świadczyt p» przybyciu, iż ce­
lem jego' wizyt jest przepro­
wadzenie ściślejszych konsul­
tacji z przywódcami azjatyckl-

■mi,
W manilskim wystąpieniu

R, Nizon położył silny nacisk
na sukces „Apollo^-11” usiłując
temu nadać rangę wydarzenia
mającego wpł; z. na bieg
spraw politycznych świata.

Zmarł

na wyspie Guam

CAF r- TASS

GWLAZDY

NA SPACERZE

Ukraińską aktor.,
ka — Raisą Nie-
dasrkowsks z Ru-

munką Anną 'Kh-

lese na Prospek-
I cie Kalinina. •.

<mtt»iHimi»nnnnennnnnz»p»n«ez.z»«nznnnn«n»*nnn»»no«zowz»onnozz»o

A jednak Niemen w Sopocie • „Skaldowie" jadą
do USA • „No to co” w Rumunii • Wypadek

B. Brylskiej • Sukcesy polskiej piosenki

Plotki na serio

W. Gombrowicz

.Uiybifniec młodzieży Czesław
Nie^ncn-Wydrzycki nie otrzymał
zaproszenia ne Festiwal w Sopo­
cie. Będzie natomiast śpiewał na

pfzyfestjwąl&wych koncertach, or-

ganifp.wft.nych tam prżez Polską
Fęderecję Jazzową..

*

Jak Zapewniają ,,Pal*kie W«-

granie.’', Hugo lapewinAany long­
play Skaldów ukąie fig w nakła­
dzie M# ty*, tgepmplatty ek. 1S

sierpnia. Tymczasem Skaldowie po

wyrię-poch w Aumąnii ezykują sie
do jk&ku przez Atlantyk- W lia-
nadzie . i Stanach Zjednoczonych

udoją *iH P° Sopocie) śa-

prezentUMt oprócz utworów opar­
tych na ludowych rnotywach pot-

rkieh również własne adaptacje
kilku znanych przetopjów ainery-'
kmiskich. •_

*

Pepiilarity młodzieżowcy zespół
„No to co,f dowiedział sią o przy­
znanej mu nagrodzie Ministerst­
wa Kultury i Sztuki ' podczas
swoich występów w Bułgarii, gdzie
uczestniczył1 w< imprezach i,T>ni
polskich’’. najbliższą nied£ie->

lę Piotr Janezęrskit i jego grupa
, wyjeżdża z. „Kwiatem
nym,f i kilkónię innymi
mi do Rumunii’.

W ezóste pobytu na

Fitinowym w -Moskwie

Brylska, ' która wnaz \z

... czerwo-

prz&boja-

P«bki pisarz emigracyjny
Witold Gombrowie* tmarł po*
długotrwałej chorobie w Jfł»
coL

W. Gombrowłeni.— powieś-
ciopisarx, nowelista, drama­
turg i eseista—wodził się w

1904 r. w Małoszycach kpło O-ę
patowa. Od 1939 t. przebywał
na emigracji, m, in. w Argen­
tynie. po najbardziej znanych
jego utworów należą; „Ferdy-
durke” (1937b
tyk” (1953),
(1960), dramaty;,,,
niczka.. Burgunda1„Ślub” (1953) oraz „Dziennik**. I go odciętych jest 20 wiosek.

„Ttrańs-atlan-
„Pornografią*’
„Iwona księż-

,** (1938*) i

MEKSYK

• W ciągu ostatnich 48 go­
dzin centralne', rejphy Peru
nawiedziła fala wstrząsów
podziemnych. Wody rzek po­
przerywały brzegi i zalały
rozlegle Obszary, wskutek cze-

Od niedzieli...
S dohyeie Księżyca przez
S Z ezłowieka pazyćmiło na

pewien ózas / wydarzenia
5 ziemskie. We wszystkich kra-
£ jach, pod każdą szerokością
** geograficzną naszego globu,
* także i tam gdzie . człowiek |

2 wciąż jeszcze występuje sbroj-*^
2 nie przeciw drugiemu czło-
— wiekowi, gdzie leje się krew
m* .w imię rzekomo zagrożonych
— interesów drugiego państwa,
5 które chce słabszemu narzu-

X CŚŚ swą wolę — wszędzie i.
S wszyscy byli myślami przy
« tych, którym jako pierwszym
S przypadłe w udziale pestąwie-
S nje stopy na iwąym ątiż Zie-
:S)’< mia ciele niebieskim. Na ten
2 jeden rąz w^apscy Ziemianie
2 byli z sobą solidarni, sśezerze
* Życzyli tym najodważniej-
£ szym z nas wysąystkięh P0W0-
2 dzepia i pęłneg© sukcesu w ieh
m * fantastycznym przedsięwzięć

2 pziś, kiedy wiadome j*ź»
5 nauka światowa — ho tak chy^
S li trzeba. patrzeć pa |o epd-
S kowe wydarzenie wzboga-
5 .'..efiM) sic o ppwą. wiedzę, .jr.-.uie-
g ęiętpliwpśc.ią będzięsąy pczeki- -

g wać ńń dalsze wieści r. Koś-
5 mosu, na dalsze odkrycia z

m ąąlpkóęp .mi.ęd«ygwjęędnych,
S ,'lętÓTę wedle zapowiedzi głut
3 będą, wie jędoemu, pzy

g choćby nawet kilku narodom,
S A|ą całej ludzkości. Taką zre-

S Sśtą deklarację złożyli tąńi na

S dwaj a«ienrkFĄ*ęy
S ponaocf rr Armstrong i jąidrlii,

pozostawiając nń .nim plakiet*
icę z nąęisem: FraybyliśmY
w imię pokoju dla całej ludz­
kości. ęyjerzymy i ulhmy, że

ptzyrzeczep.ie to zostanie w

pełni dotrzymane.

ieańcy !Ć|ęail t entpijainiem
Pwyjęli swy®1* wysłanników

na Księżyc* I... z miejsca od-

*, is.eir.wali “ich od siebie. W •-

>h*wie przez NIEZNANYM, w
* *obawię <r pprywzły Im ludz­

kości. Do połowy sierpnia po-
i*zoslftną w swym hermatyczńie
i zamkniętym tomka, sami ze

& swymi myślami, ae swymi nie-

przekazanymi nam wrażenia­
mi, ze swymj wspomnieniami
z wielkiej księżycowej przy­
gody, której koszt obliczono
na niebagatelną sumę 34 mi­
liardów dolarów.

Dużo te, czy małe? Jak się
wydaje, dziś nikt jeszcze nie
potrafi ocenić rzeczywistej

Fćstiibalu
Barbara

jyanielem
‘joibryehsłeim wybrałfi^ęi.%
i Itnutnn wl.&tiiei fnuwidkn-jttżdźką konną, wlepia wypadko­

wi. Koń okazał sią tak narowisty,
ii aktorke nie tdełeła po oteieł-

ząć. Obrażenia^ okazały ^óna.
szczęście niegroźni tjuż 'w .kitka

dmi po upadkil B. Btylska mogła
stanąć przed kamerą:.''

<•

Tiftnłowa^: piosenka spektaklu
Teatry -Kląsye^nego, ",^>zyś, tło cje^
bże przt/jść: nie. którą-ześ*-
pół polski ŚpiętŁgit ppd.czas
Wyztąpów w Leningradzie l Ifitos-
kwie również- w [języku rosyj­
skim — stałtsl Sie przetopjem w

tych miastach. -pużĄ- popąlarnęś^
zdobyły też ^Czerwotbe* maki nd

Monteycassinoł\.. r’

ma strat,* jakie w ciągu minio­
nych czterech lat poniosła
DRW w wyniku bombardo­
wań przez lotnictwo amery­
kańskie. Okazuje się, że stra­
ty ponosiła przede wszystkim
ludność cywilna: najwięcej
zginęło kobiet i dzieci. Całko­
witemu zniszczeniu uległo
1599 szkół, <S7 szpitali i ośrod­
ków medycznych, <75 kościo­
łów, 429 pagód, Ś28 żłobków.
Zmasowane naloty przeprowa­
dzane praktycznie
stfcie urządzenia
wały ochronne, tamy, ośrod­
ki przemysłowe, na transport
i linie komunikacyjne. Cel

tych ataków był jeden: spa­
raliżować całkowicie życie,
rzucić na kolana wszystkich
mieszkańców tego bohater-

na wszy*
irygacyjne,

wartnJci tej międzyplanetar­
nej etkapady. Aliśe, apecjalii-

‘ci »d .ptam rinan.ewyeh el»li-

eryli, ii jej ko.pt wyne.i .ka­
rat tyle eo rpęsay kndiet ta­
ki ek kraj*— jak Francja,
Wielka Brytania, eey NBF.
Lab jeapece tnaccj: tyle ile

wydają roesaie stany fijed-
noećone na wojnę wi.te.m-

,ką, a aa»ar.em tr»y racy mniej
od roeanyeh wydatkdw ame­
rykańskiego Ministerstwa O-

hrony. Oczywiście i te po­
równania nie wiele nam mó­
wią, eked dają juł' niejakie
wyobrażenie • ogromie wy­
datkowanej >amy,

Tak się dożyło, te właśnie
w tych dniach, . ekacji is re-

ecniey podpisania Układów

(Senewsklek, wietnamska ko­
misja badania akrndni USA w

! Wietnamie dpkonaia tragioa-
ąiefe/.ir. wymowie kilan-

skiego kraju, skłonić ich do

kapitulacji.
Nie powiodło sią. Ale mimo

doznanych krzywd takie i

Wietnamewyey, podobnie jak i

my wszyscy, oddali hołd nie­
ustraszonej trójce amerykań-
skieh kosmonautów. Ludziom,
którzy wieźli na podniebny
selak wyryte w metalu słowa
.0 pokoju dla całej ludzkości.

Kiedy w towarzystwie zna­
jomych oglądałem na ekranie
telewizora pierwszy spacer
człowieka pe Księżycu, z ust

jednego z nich padlo takie
zdanie: Teraz pół . miliona A-

merykanów powinno wreszcie

opuścić Wietnam. Byłby te

gest godny wielkiego wyda-

Wojewódzki' Urząd Staty*
styczny ,w Krakowie ogłosi^
ko/nunikat :o rozwoju gospo­
darki narodowej 1 wykonaniu
planu gospodarczego w wpje-
wód^twie ki;ako)ys}cipi w pier­
wszym półroczu br.'

Ogólny rozwój gospodarki
województwa w tyrn okresie
charakteryzują następujące,;
podstawowe wskaźniki ,iza 100

przyjęto wyniki uzyskane w

pierwszym półroczu roku y-
bieg|eg^.)|| V’ i g'*<?

Produkcja globalna przemy-
słu uspołecznionego — 108.4.
Produkcja ..podstawia1 Uspo­
łecznionych przediiębfoj$tw.
budowlano - montażowych ~

05.8. Jfąkłaidy• in^yęs^^Jilę ;w
gospodarce uspołecznionej —

110.3. Sprzedaż diialicżna
1’09.4.* Zafęttdpjente w^gospor
darce ugpo{ee^nio,nej
Wydaj nółć pfady W przemyśle

•r— 105,0; w ..budownictwie —

96,6. Oddane do użytku izby
mieszkalne — 102,2.

A oto parę ciekawszych da­
nych szczegółowych.:

PRZEMYSŁ: Wartość produkcji
globalnej (w cenach porówny­
walnych) wyniosła 23.559,5 mld

zł. wykonany, częsta — prrekto-
czońy, został plan produkcji
wszystkich podstawowych wyro­
bów ą wyjątkiem: energii ®1ek-

tryezn®j, maszyn elektrycznych
wirujących, nawozśw azotowych,
szklą budowlanego, obuwia, mle­
ka spożywczego i masła,

Plan dostaw eksportowych prze­
kroczono

yvary>ść
pibnęgo
wobec’ I',C
roku.

Uzyskany przyrost produkcji,
pochodził w 35,1 proc, z przyro­
stu zatrudnienia, i w 31,9 proe. ze-

wzrostu wydąjpośgi pracy..-
Przeciętną płaca miesięczna

wzrosła o 4,9 proc.

o 19,5 proc.

produkcji »* l zatrwd-
wzrosta o 5,9 proc, ~

proc, w I półreezu ub.

niósł 3 199,1 min zł (wzrost o 12,3
proc, w porównaniu de stąnu s

31. 12. ub. r.).
KULTURA: Liczba abonentów

radia.1 w dniu 39. 9. br. wyniosłą
319,3 tys. (wzrost o 9,9 pree.), ą-
boneptów telewizji 14t»S tys.
(wzrost o 17,9 proc.).

Liczba widzów w kinach pań­
stwowych zmniejszyła Hę o >4

proc.
UZTNY SPOŁECZNE: Wartość

czynów społecznych wykonanyeh
W 1 półroczu br. wynosiła 209,5
min zł. Najważniejsze pozy e 10

stanowiły czyny drogowe w łą­
czna wartość 1434 enln zł — oraz

prace w zakresie gospodarki ko­
munalnej. Wykonano m. ia. re­
nowację lśl tys. m kw. ulic i za­
instalowano 297 punktów świetl­
nych.

Liczbą prywatnych zakładów

rzemieślniczych na kocice pierw­
szego półrocza wyhies'a? 11155 tj.
wzrosłą • 4,B proc. .

IN.WKSTYLdW i BVP<>1f^nCT-
WO: Nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej wynipsły
3 443 min zł. Z ważniejszych
biektów planu
no do użytku
getyc«ny Nr
j,Śiersr,a U”,
Szlachetnych w Hucie Aluminium

Skawina”, zmodernizowany nd-
dział produkcji kauczuku lynte-
tyezhego w Z<hO, drugi ętap wy­
twórni fec W w Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie, ‘odwiert wody
mineralnej w Uzdrowisku ^Szcza­
wnica”. z ważniejszych obiektów

planu terenowego: C szkól pod­
stawowych, 2 warsztaty szkolne,
1 internat dla młodzieży, zakład

produkcyjny
ni czy
dróg

W

wym
3 4W mieszkań (wzrost o 1,4 proc.)
i liii’ Mb (wzrost o 2,2 proc.),

ROLNICTWO; Mimo niezbyt kó-

rzyśtnych warunków atmosfery­
cznych — wymarznięeie upraw ó-
simych z braku pokrywy śnież-

-nej, chłodna i deszczowa w*ios-
ńa — przewiduje się dalszy wzrost
produkcji rodnej, a w szczególno-1
ści osiągnięcie wyższych plonów
4 iboi' i ziemniaków, pod zbiory51
19S9 r. sprzedano o 14,5 proc, wię­
cej nawozów sztucznych niż pod

j zbiory iWI r.

HANDEL WKWN^T^ZNY: W
I półroczu nastapłł dalsty wzrost

dostaw podstawowych towarów

żywnościowych (mięsa i węd lin, 5

tłuszczów roślinnych 1 zwj-erzęr
eyęh, przetworów mlecznych), jak
1 nieżywnośclbwyoh (lodówek,
maszyn do szycia, telewizorów
raz tekstyliów). Niemniej nadal nie

osiągnięto pełnego pokrycia za>

potrzebowania na ryby morskie,
wysoko gatunkowe wyroby mięs-
sne, tkaniny wełniane, wyroby
dziewiarskie i odzióż.

LUDNOŚĆ: M. f. iiws nasze wo­
jewództwo liczyło 2 102,3 tys, mie­
szkańców. Przyrost naturalny na

Itoe ludności wynosił 14,e wobec
ii 9l w i półroczu teą« r, Wskaź­
nik■•urodzeń wykazał w tym* po-

- równaniu . niązpąpząy . s padek. < na».

tomieśt .^.w^ft^zył
zgonów.

ZATRUDNIANIE; Liczbą pełno­
żatrudnionyeh (bez uczniów) w

gospodarce uspołecznionej osiąg­
nęła 433,2 tys. fwsroąt o '3,1 proę3.

W’ 4(ońeu eeerwea ter. zarejestro­
wanych byłą 1,T t^s. poszukują­
cych ;;prąey, w tym 1,< tys.
biet. Jednocześnie zgłoszono
tys. wolnych' miejsc pracy, w

2,1 tys. dla kobiet. Niedobór

py^h mje&c wystyiirit w

taehj jLimanąw^fdla. mężczyzn
koki4^),
Tarnowską, m. Jaworzno,
ków, Myślenice, Olkusz,
Beskidzka i

• biet),
• FINANSE:

instytucjach
" wódżtwa w

„___ _

w 4ąJ
centralnego oddi-

m. in.: blok ener-

< w , elektrowni

wydział kamieni

eukieraiezo-piekar-
w W.dowieaeh, |4,j km

lokatorek.

budownictwie mieszkanie,
oddano do użytku ogółem

Sensacyjne odkrycie

włoskich uczonych

Substancja „antywirusowa"

może mieć
i

i

Kronika wypadków
^L' ■’’rr?’rr*^pdnV .’r{DvrTfvn7ł.fj*ij?

'

•
, W L ^yF.^dku drogowym przy. P

ul. Głowąc kiego został ranny
motocykl iśta Eug^hSsśz Frzyh^-
ło, zam. w Maszkowie . nr 32. 49
Na drodze 'w Ćiwewieaeh, pow.
Miechów zestal przejechany przez
samochód .iż^lętni rowerzysta An­
drzej 3||ajoćhan gam. w tej’ wsi.

riyopiec nagle» sjkręćU ną środek ;
jezdni. # Fo^czas kapiep' ■wp^n-ęi
naje u w pobliżu ;§winiąręka uto­
nął 21-!e€ni jkomka Lis, zam.' w

Nowym .^ącżii. e w Skawie, powi
Myślenice:;’«Ń .Skutek- ąpŁęcih/jW
przewodach elektrycznych spłonął
dom należący do Hęle||y Miśko-
wiee. . % ,?<.V

f
I

I

epokowe znaczenie
dla medycyny

Włosey uczeni pod kierownic-
lwem profesora Piętro Bum! z

h leskiego Inny tutu Badawczego,
wyodrębniając substancję „anty*
wirusową’*, wynajeżli nowy lek,
działający skutecznie przeciwko
takeji’ chorobom wirusowym, jak
Szkarlatyną, ospa itd., wófcee łrtó*

tych dotychczasowe antybiotyki
były bezsilne. Ńowy lek ń»a być
również skuteczny przy wiruio-

wych zapaleniach, płuc, mózgu
oraz prąy leczeniu gruźlicy.

Substancja „antywirusowa”, Od­
kryta i wyodrębniona prrez włos­
kich uczonych, zabija wszystkie
odmiany wirusa uje. tylko wów­
czas, gdy ezynnie atakują one

organizm,^ ale tąkże wówegaś,
gdy znajdują się wewnątiA ko-

ąnóreh organizmu lUdfckiCSd' w

stanie utajonym.
; Zdaniem wybitnych- auroryte-

t^»w. initędzynarodłOWyehi» odkrycie
substancji antywirusowej może
mieć epokowe znaczenie dla mć-

dycyny..
: PróDy kliniczne 'wynalazku

prowadzone są przez uniwersytet
w Glasgow, w Wielkiej Krytanrt.

ke-

7,5
tym
wol-

rżenia. Nic ńa tym nie stracą
a wiele ąyskają...

Były to słowa człowieka za­
fascynowanego tym, co prze-
Nazywał obrąż telewizyjny z

odległości setek tysięay kilo­
metrów, słowa zwykłe, szcze­
re, dające upust myślom koja­
rzącym sobie tąmto wydarze­
nie ze sprawami naszymi,
ziemskimi. t ‘.1 y'. ”

Niedawne W jednym z nu­
merów Prawdy” znany publi­
cysta radziecki, W. .Smirąow,
przytoeżył fragment . rotmowy
jaką przeprowadził z amery­
kańskim kosmonautą — Fran­
kiem Bermanem, podczas je­
go. pobytu w Związku Ra­
dzieckim. Oto i jego słowa:

„Główne wrażenie kosmonau­
tów po odbyciu lotu sprowa­
dza się de tego, że nasźft Zie­
mia jest bardzo maleńką pla­
netą '— cudowną oazą na bez­
kresnych przestrzeniach Kos­
mosu. Dlatego wszyscy po­
winniśmy jej strzec wspólnie.
Tyhą bardziej, że- i same loty
na Księżyc stały się możli*
we w rezultacie wspólny eh

wysiłków całej ludzkości’
Lot \jApołló-ll”,

rzeczywistnil ponad 3-let'ńi o*

kres intensywnych
wań setek tysięcy

- powia-

oraz'-.. Brzesko, - Dąbrowa
Kpa*

Sucha
Wadowice (dla ko*

Stan osTCzednóści w

bankowych woje-
dniu M. S. br. wy?
-w#—

Gwałtowne starcia

studentów z policją
w Berlinie zachodnim

s

a

litóry >

prsygóto-
speejałi- -

stów z. różnych dziedzin nau­
ki i techniki skłania nas wszy­
stkich dó różnorakich reflek­
sji. Tych najbardziej eptymi-
styeznyeh, pozwalających nam

już myśleć o następnych pod­
bojach innych planet, ale tak­
że i de mniej wesołych (•
czym wyżej), ściśle związanych
z naszą egzystencją tu na Zie­
mi. na tej maleńkiej cudownej,
oazie -* jak ją nazwą) Bór-
man — znajdującej si< na bez­
kresnych przestrzeniach Kos­
mosu. (m-tz)

W piątek po południu doszło
do gwałtownych incydentów w

Berlinie zachodnimi. Policja
zachodnioberlihska brutalnie
zaatakowała grupę osób z

opozycji pozaparlamentarnej.
Większą część
grupy stanowili

Była to akcja
przeciw decyzji
dzom bońskim
ktÓFzy zbiegli z

tpzUkali schronienia w Berli­
nie zachodnim.

Zaatakowani brutalnie pał­
kami demonstranci obrzucili
policjantów kamieniami i in­
nymi ciężkimi przedmiptańii.

protestującej
studenci,
protestacyjna

wydania wła-
10 rekrutów,
Bundeswehry

PREZYDENT USA — R. NI-
XON w’ odpowiedzi rtś depe­
szę gratulacyjną M.. Spychal­
skiego przesłał odpowiedź na­
stępującej treści: Szanowny pe­
nie przewodniczący.* W imie­
niu narodu Stanów Zjednoczo­
nych, a szczególnie astronauty
Armstronga, Aldriną i Collin­
sa, dziękuję panu za żyezli*e
wyrazy uznania, przekazane
w związku z wylądowaniem
człowieka na Księżycu. LOt
teii poszerzył zakres ludzkie*

go doświadczenia ,o nowe wy*
miary. Miójmy nadzieję, że

*rftęaWA<UI-.en nas., .także, w e-

pokę wzrastającego owocnego
międzynarodowego porozumie­
nia i -współpraey.

Z OKAZJI 16 roezniey bo­
haterskiego czynu rewolucyj­
nych sił Kuby, Władysław Go­
mułka, Marian Spychalski i
J6żef Cyrankiewicz' przesłali
d0 Fidela Castro Roz i Oswal-
do Dorticosa Torrado depeszę
z serdecznymi, pozdrowieniami
i najlepszymi źyczeniąmi.

NA WYBKZEŻE GDAŃSKIE
przybyłą 80-osębpwa delega­
cja Polonii- z 18 krajów, ba-

Wiąeą w hasąym kraju ..z. óka-

zji obchodów SA-Ieeia PRL.
DOBIEGA KOŃCA budowa

5óó-ki.lometrowego gazociągu j
Jarosław — Pyłąwy — Warsza­
wa — Włocławek. Budowni­
czowie rurociągu ułożyli od

początku roku M-kilóiJpętrowy
odcinek i zbliżają się do re­
jonu Płocka.

a

f

...do soboty a

SAMORZĄD ROBOTNICZY i DYREKTOR

PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NOWA HUTA

SKŁADAJĄ SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
WSZYSTKIM

INSTYTUCJOM, PRZEDSIĘBIORSTWOM
i OSOBOM PRYWATNYM

ZA ŻYCZENIA NADESŁANE Z OKAZJI

XX-lecia PRZEDSIĘBIORSTWA

3
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Niedostępne progi)'C
TRZY PYTANIA - JEDEN TEMAT

własnego szefa

pracowników po to,
zajmować sprawami

się na caiok-

, .pracownicze

I pracownik
może być

interesantem...
M każdym nakładzie pracy

na widocznym miejscu widnie­
je wywieszka obwieszczająca,
kiedy jźef przyjmuje intere­
santów w, sprawach skarg i
zażaleń. Często jednak p r a-

cc»wnik napotyka na trud-
'ności, by w urzędowo wyzna­
czonym czasie , dostać się
przed oblicze własnego,
naczelnego szefa.

Jego czas jest zazwyczaj wyr
4iczony do minuty, co wiąże
■się z rozlicznymi zadaniami

ogólnego kierownictwa. Trudno

by szefe» wielkiego zakładu lub

urzędu miał codziennie przyj­
mować

by się
składającymi
ształt pojęcia:
zażalenie”. Ale nie do pomy­
ślenia jest też sytuacja, w

której .naczelny zwierzchnik

jest śtllA ś pracownika niedostę­
pny w* ogóle niejako
gramowo.

tego, ze ćzaf
poszatkowany
sire dó nie.gąsdostać w każdej
dćwoinefl hhwilt.\^fle riie mogą

się pogodzić z tym, że u nas

«5 ogóle nie ma wyznaczonego
w miesiącu dnia i godziny,
^iedy po wyczerpaniu innych

można by się zapisać na

yy wyjęcie do szefa...”
Fragment innego listu:

”(...) Uważam, że nlespra-
\ ‘wiedllwie otrzymałem • naganę
• w -aktach i mam dowody tej
niesprawiedliwości. Mówią mi,
że‘ dyrektor decyzji nie wyco-:
■fg, a mnie przyjąć nie ma

czasu, nie ma również takiego
' dnia, żeby pracowników przyj­

mował '
w sprawie" zażaleń..:”.

Oczywiście skargi i zaja-
ienia nie powinny się koncen­
trować jedynie w gabinecie
dyrektorskim.

Ale mogą się zdarzyć sy­
tuacje, w których pracowni­
kowi nie pozostaje już inna

droga działania poza rozmową
j.iz n0£$&IHR Z<Wii«9^Cł¥*ikt^ną.-,.-

7’rudno też mówić o możliwo*
ś-ci • wteściwego t kierowania -, ^e-

.ęenia się instytucji skarg 4 za-

ż&leń ■/również na użytek w e-

wnętrzny.
i Analizciwanie treści skarg i
1 zażaleń pracowniczych
| przez dyrekcję,’ Wyciąganie z

| nich odpowiednich- wniosków.
S powinno być istotnym skład-,

nikiem wewnątrzzakładowej
I demokracji. ,B. Jankowski

pro-

.sobie sprawęz
*Wiln

i że nie można

Odpowiada HALINA BARANOWSKA, wicedyrektor Departamentu Pla

nowania i Produkcji Ministerstwa Przemyślu Maszynowego
— Minęło półrocze. Jak i latach. Niektóre z artykułów*

przedstawia się zaopatrzenie | rynkowych uzyskały znak ja-
rynku, w przedmioty trwałe-I kości. Zmniejszyła się ilość re-

go użytku produkowane przez
zakłady podległe MPM?

'
— W ubiełym roku Rada Mi­

nistrów specjalną uchwałą za­
leciła m. in. naszemu, resorto­
wi poprawę zaopatrzenia ryn­
ku zarówmo pod względęjn i-
lości jak i nowoczesności'wy­
robów. Plan dostaw rynko­
wych MPM zwiększono o do­
datkowe wyroby wartości bli­
sko 400 milionów złotych i za­
myka się ogólną kwotą pónad
30,2 miliarda złotych (bez wy­
robów rynkowych przeznaczo­
nych na eksport).’

już
ten

ry-
u-

mi-

Następca Itmonauty A

Armstronga
W Toledo (stan Ohio), przy­

szedł na świat mały Neil Arm­
strong Moon (Moon — po an­
gielsku „Kąiężyp”), Ważący 8
funtów, i 4 uncje, noworodek,
jest-synem państwa Moon, o-

bywateli Toledo; «

Do dziś przekroczyliśmy
połowę planowanych na.

rok zadań, dostarczając na

nek przedmioty trwałego
żytku wartości ponad 15
liardów złotych.

Kilka słów o trzecim kwar­
tale. Handel otrzyma ponad
120 tysięcy pralek, w, tym o 10
tysięcy więcej niż planowano
poszukiwanych „SHL-ek”, O
ponad 8 tysięcy sztuk wzrosną
dostawy maszyn do sżycia z

Zakładów’ im. Waltera’ w Ra­
domiu. W tym kwartale będzie
ich 30-tysięcy, a dó końca ro­
ku piań fabryczny przewiduje
łąęzną produkcję 110 tysięcy.
O jedną trzecią wzrosną dosta­
wy ‘‘odkurzaczy i suszarek.
Łącznie handel otrzyma ićh w

III kwartale ponad 150 -tysię-
cy. - ■■'■'

■Nieeó' słabsze-będzie-za-opa--
trzonie rynku w lodówki, k'u-
cHbłtkf^hzlWe ‘ż^htSł^afniklem,
prodiźe elektryczne, żelazka;
sokowirówki, itp. ęhpć pro­
dukcja tych wyrobów rośnie,;
w niektórych przypadkach rią~
wet o 45 proc., nie. nadąża je-

'

szcze za potrzebami.' W lodów-
«kaęh uda ■nam,' się prawdopo­
dobnie nieco złagodzić ten de-’
ficyt dzięki oddaniu do użytku
nowych,, powierzchni produk-

■cyjnych. .

'' ' '

.-r- Uchwały V Zjazdu PZPR
zobowiązały resort dp znacznej
poprawy jakośei wyrobów ryn-

bkowych: Jak przedstawia się
j ta sprawa?

— W niektórych asortymen­
tach osiągnęliśmy - już znaczny
postęp. Myślę zwłaszcza o wy­
robach,' których produkcję 'u-
ruchomiliśmy w Ostatnich, d>vu

kłamaćji na funkcjonowanie
pralek, odkurzaczy, mikserów i
maszyn do szycia. Wydłużyły
się tzw. Czasy pracy między-
awaryjnej w przypadku tele­
wizorów. radioodbiorników,
magnetofonów, i* gramofonów
elektrycznych. Poprawiła się
jakość wszelkiego rodzaju, e-

lektryćznego sprzętu domowe­
go.

Mimo to uważamy, że spra­
wa. jakości wyrobów rynko­
wych będzie jeszcze przez
dłuższy czas zadaniem numer

jeden dla produkcji i zaplecza,
konstrukcyjno-badawćzegp na­
szego przemysłu. Dotychcza­
sowy postęp, w tej dziedzinie
trudno uznać za wystarczają­
cy.

— Czy W tym roku możemy
się spodziewać jakichś rewe­
lacyjnych nowości w artyku­
łach trwałego użytku?
—- Nie, poprzestajemy jedy­

nie na doskonaleniu artyku­
łów, których produkcję uru­
chomiliśmy w dwóch ostatnich
latach. Było ićh w tym okre-
sie. ponad 150. Nie znaczy to

jednak, że zaplecze konstruk-
óyjno-badawcze nie pracuje.
Przeciwn i e, prototypy kilku -

nastw nowych wyrobów gos­
podarstwa domowego, sorzetu

teletechnicznego, artykułów
motoryzacyjnych znajdują się-
ńa warsztacie pracowni kon­
strukcyjnych. Zobaczymy je
ną’?yriku jćdnak niewcześniej
jak po roku 1970. ,

Zasadnicze znączgnie zarów­
no dla nowej produkcji, jak i

dla podniesienia jakości
tycbczas produkowanego sprzę­
tu rynkowego będzie miało
wkrótce opanowanie przez
nas technologii wytwąrząnia
małych silników. elektrycz­
nych. Jest to dla nas przysło­
wiowe „wąskie gardło", -przez
które trudno dotychczas byłb
przebrnąć- artykułom--rynko­
wym!''--'..:.-(Sok)

Rysunek wyobrażający oderwanie górnej części pojazdu LM od doi*

nej w momencie startu a Księżycawkierunku kabiny Apoilo-ll.

W 25-lecie samolotem nad Polską

CAF — AP — telefoto

Na spotkanie z puszczą
Wysiadaliśmy z samolotów

ha bialosipckint j lotnisku

podekscytowani pierwszym :'e-
tapem lotniczego rajdu, z, na­
dzieją źe zawiozą nas do ho­
telu, gdzie będzie można tro­
chę odpocząć. Rzeczywistość
okazała się zupełnie, inna. By­
ły.'wprawdzie autokary, lecz
trasa .ićh wiodła nie ,do hote­
lu,, leć,z początkowo po mieście
a później blisko 100 km dalej,
do, Białowieży;- Powód tej eks-
kursj-i /był bardzo prozaiczny,
doba hotęlowa rozpoczyna się
dopiero o 18, hotele były za­
mówione od tej pory a ponie­
waż przylecieliśmy do Białego­
stoku rano, trzeba było coś z

nami zrobić. Niektórzy psio­
czyli, że zmęczeni, że brudni,
żę głodni, lecz cóż było robić,
pojechaliśmy!

Blisko

lićży Warszawa

Ludność Warszawy wzrosła
w I półroczu br. o 5tysrb-
sób. Według szacunkowych
obliczeń zaludnienie w stoli­
cy na dzień 30 , czerwca br.

’

Wyhiośło 1.283,8 tys. mieszkań­
ców.

.:■'W- Eurójsić śrbdlęówęi, ośt.ą£.'
nim wielkim lasem, zbliżo­
nym swą strukturą do odwie­
cznego lasu pierwotnego, jest
właśnie Puszcza Białowieska.
Początkowo obszar jej wy no -

sił ponad 130 tys. hektarów,
lecz w czasie zaborów, caryca
Katarzyna II podarowała gra­
fowi Rumiancewowi całą
„Straż” kraśniczańską (odpo­
wiednik dzisiejszego nadleś­
nictwa), mniejsze zaś jej ka­
wałki innym dygnitarzom,- o-

jkradając tereny Puszczy o, o-

koło 40 tvsiec v ha. Kol a5ha

i

koło ,40tysięcy ha. Kolejną
klęskę dziejową przechodzi
Puszcza w okresie I wojny
światowej, kiedy- to . -Niemcy
wyrąbali tu 5 milionów me­
trów sześciennych najcenniej­
szego dreWńą, Wybili liczące
podówczas 737 sztuk stado żu-

brow, zdziesiątkowali inne ga­
tunki zwierzyny.

Pochodzenie nazwy Puszczy
Białowieskiej nie jest wyjaś­
nione. Pierwszą wzmiankę o

niej znajdujemy w dziele Dłu­
gosza z połowy XV wieku, a

więc już wówczas nosiła to
miano. Możliwie że nazywano
ją pierwotnie Puszczą Białą,
podobnie jak Puszczę Święto­
krzyską — Puszczę, Granato­
wą, zgodnie z wrażeniami
wzrokowymi, jakie odbierał
człowiek podczas zetknięcia
się z lasem. Niektórzy . przy­
puszczają, że nazwa ,;Biało-
wieska’’ pochodzi od białej
wieży jatkieSoś zameczku my­
śliwskiego, któregoś z książąt
litewskich Jpb ruskich,' być
może zameczku, znajdującego
się dziś w ruinach w Kamień­
cu Xrt^ws1ćffir rfa Bia­
łoruskiej SRR. Inni • znowu

wmgow —- Białej Jacwiezy. a

więc puszczą Białojaćwieżska,
następnie Białoćwieżska.
Białowjężska aż. w końcu Bia­
łowieska.

Gdy w roku 1920 zapadła
decyzja. przekształcenia Pusz­
czy w obiekt, gospodarczó-Ieś-
ny, zasłużony działacz na polu
ochrony przyrody, prof., Wła­
dysław Szafer wszczął usilne
starania, by choć- niewielką,
jej część wyłączyć spod nor­
ma!hęj gospodarki; leśnej i Pr­
zestawić w stanie hięnaru-
szonyrn jako teren przyszłego
Parku Narodowego. Projekt
znalazł szerokie poparcie w

społeczeństwie i zrozumienie u

władz adrninistrąćji lasów:
państwowych. Rezerwat bbej-’
mował początkowo zaledwie
452 ha lasu. Niebawem przy-

Sk. oskwa . teatralną” to

nagłówek afisza z ty-
; godnibwym progra­

mem teatrów stolicy Kraju
Rad. Afisz taki można zoba­
czyć rozklejony na murach.
Proszę się jednak nie mar­
twić. Nie będę dziś Zajmował
się wcalcprzedstąwieniami te­
atralnymi Moskwy. Czynią to
bowiem dość często liczni re-

cersź&ipizpodróżnicy^.. . którzy
później gpispją^ w prasie pol­
skiej to, co , tutaj. , uńdgieli.
Pragnę natomiast zająć się
tzw. życiem teatralnym Mo­
skwy; ćżyli przedstawić" ta, ca

należy, na przykład, uczynić
aby się wybrać do teatru.- —-

Moskwę, można śmiało naz­
wać miasem ludzi uwielbiają-
cych-teatr. Nigdzie chyba teatr
nie -cieszy się tak powszech­
nym uznaniem i popularnością
jak w stolicy ZSRR. Może wy­
dają się to paradoksem, ale
teatrów jest tu bardzo mało.
Tylko trzydzieści, .co na sied-
mtomilionową metropolię jest
przysłowiową kroplą w mo­
rzu. Nic więc dziwnego, że
wszystkie teatry są zawsze za-

a . WillŚ^jwie pżŻe^
pełnione. Albózoiem . każdy
statystyczny mieszkaniec Mo-
skw^^ĆhodżUdóTStitru dziesięć
razy częściej ńiż ‘„przeciętny”
warszawianin. O mieszkańcach
Krakowa lepiej w tej materii
nie mówić. Przypominam so­
bie, jak na jednym z najwy-

W kolejce do teatru
(Korespondencja własna z Moskwy

bitniejszych przedstawieni
polskich w minionym ćwierć­
wieczu. na „Nie Boskiej ko­
medii” Krasińskiego siedzia­
łem na widowni Teatru Sta­
rego z <grupką najwyżej cżter-
dZŁeśiw, ołiół?- skończyć źe
statystyką dodać i należy je­
szcze, że na każdego warsza­
wianina przypada dwa razy
więcej miejsc w teatrze niż na

moskwiczanina.. A przy tym
szczegół nie bez znaczenia: ce­
ny biletów są tutdj wyższe' niż
w Polsce. I jest o nie niezwy­
kle trudno. Trzeba loiele
chodu i starańj aby się dostać
na atrakcyjny spektakl.'^' W
chwili obecnej jednym, z^ naj­
bardziej interesujących tea­
trów jest w Moskwie Teatr,
na Tagance kierowany przez
Jurija Vubimowa. Co zrobić,
aby się do niego dostać?, Prze -

deC Wszystkim należy mieć
wiele czasu, gdyż cala proce­
dura trwa mjiiej więcej półto­
ra miesiąca: Kasy w tym tea­
trze, tak • jak we wszystkich
tutejszych teatrach, prowadzą
sprzedaż biletów codziennie,
na przedstawienia, które odbę­
dą Się ża dziesięć dni. To jest
regułą. Nie wystarczy jednak

łączono do niego pozostałą
część wytypowanego .obszarp
(3500 ha) w charakterze rezer­
watu -częściowego, z którego
usuwano powalone i wyłamane
przez wiatr czy śnieg drzewa.
Mimo usilnych starań naukoW-
ców‘nie udało się przed wojną
wywalczyć objęcia całego tere­
nu ścisłą ochroną. Wprawdzie
wyłączono teri obszar spod gos­
podarki administracji lasów
..państwowych, to jednak' pod­
stawa prawna w postaci rozpo­
rządzenia Rady. Ministrów o

utworzeniu Parku Narodowe­
go w Białowieży została wy­
dana dopiero w Polsce Ludo­
wej (1947 r.)

Dziś Białowieski Park Naro­
dowy zajmuje powierzchnię
blisko 5100 ha, z czego ok. 4750

ścisły-, 300, ha
rezerwaty zwięrzece i. wresz­
cie 50 ha to rezerwat przypd-

, łaćo.wy w Białowieży.
’Puęi?ó’za Białowieska ząw’-

dzięcza swą światową sławę
przede wszystkim żubrom, dla
których od dawna jest natu­
ralną ostoją. Tylko nasz kraj”
zdołał uchronić żubra nizin­
nego Od zagłady, tu na obsza­
rze puszczy, znalazł on schro­
nienie i zdołał przetrwać mimo
niemal powszechnego wytępie­
nia w innych krajach. Biało­
wieża zawdzięcza swą. sławę
nie tylko jednak żubrom. Ra-
zefn z naszym „królem pusz­
czy” potrafiliśmy ochronić od
zagłady bezcenny i wspaniały.■W swój urodzie obiekt leśny.

Ale wróćmy do żubrów. O-
tóż wg. danych z 1914 r. było

i icłj w puszczy 737. Prowadzą- :

; cy barbarzyńską gospodarkę
Niemcy wybili je jednak
wszystkie i od 1919 r. przez 10
.lat w puszc&y nie było żubrów.
Dopiero wówczas, rozpoczęto
regeneracyjna hódoWle tego;

: zwierzęcia. Zakupiono za gra-
! nicą 2 krowy* pochodzenia bia-
i łówieskiego. oraz 1 buhaja z

I domieszką krwi . żubra kaukas-
i kiego i po 7 latach hodowli u-

zyskano buhaja czystej krwi
białowieskiej. W chwili wybu-

ichu II wojny, światowej stado
żnhró-w w Białowieży liczyło;
16 zwierząt czystej krwi i taką
też liczbę zastaliśmy po zakoń­
czeniu działań wojennych;

W 19,52 r. dokonano .cieką- ■
wegó eksperymentu, wypusz-; .

czająę-.poza ogrodzenie, na

wolność dwa młode buhaje a

rok później-krowę z kilkuty-'1
godniowym byczkiem i jałów­
kę; Pomysł był udany i> od tej
pory prowadzi się hodowlę w

rezerwacie i na wolności a sta­
do liczy już ponad 120 sztuk, i

Po blisko 2 godzinach jazdy
dojeżdżamy do celu. Przed na­
mi drewniana brama z napi­
sem „Park Narodowy”, wyko­
nana jak się okazuje w 1930 r.

wg. projektu.,.' krakowskiego
architekta Jasińskiego. Kilką
kilometrów spaceru i wresz-

cie dobijamy do rezerwatu ,

tzw. pokazowego, gdzie oprócz 1
żubrów mają swe zagrody tak­
że łosie i tarpany. Bractwo
jest nieco rozczarowane toż
to „zwykłe ZÓO”, padają'uwa­
gi, Nasz przewodnik replikuje :
— ale ZOO jakiego drugiego,
nie ma na świecić

-
. JERZYLANGIER

ma teatromanami, Opowiada­
liśmy Sobie o obejrzanych |
spektaklach, nie mówiąc o!
dykteryjkach teatralnych. Do- I
uńedziałem się na co warto i
pójść, a’ ćo można- sobie daro- I
wać. '' ' 1

Oczywiście, do pozostałych!
teatrów jifoskwy można kupić
bilety bez tak Wielkich za­
chodów. Jeśli, riie-w kasie tea­
tru, na kilka dni przed przed­
stawieniem, to w którymś z

licznych, kiósków sprzedaży
bildtów imprezowych. Pousta­
wiane są one na ulicach, przed
stacjami metra, na dworcach.
W najbardziej ruchliwych
punktach miasta. Ostrzec je­
dnak należy wszystkich przed
myślą, że do jakiegoś teatru

w Moskwie uda się im kupić
bilet w dniu przedstawienia. ■
Ó tym, nie ma mowy. Dlatego
też, każdego wieczoru,, przed
wszystkimi teatrami czekają
ludzie na okazję. A może ktoś
sprzeda bilet, może ktoś nie
będzie mógł pójść na przed­
stawienie, Wśród nich wielu
cudzoziemców. Dziwne, ale
bilety odstępowane są wyłą­
cznie po cenie nominalnej.
Absolutnie nie spotyka się tu­
taj instytucji, tak dobrze zna­
nej każdemu Polakowi — ko­
ników biletourych. Uważa się
za dyshonor spekulowanie ńa
miłości. Na miłości do teatru:

- ZBIGNIEW, PODG0RZEC

sprzedaży żfiiorowej, w zakła­
dach pracy. . Ale. i tu trzeba
si^ zapisywać. Zawsze
bowiem Więcej chętnych,
biletów.. Sprzedaż w kasie
tru trtpa więc nie dłużej
godzinę. Później ppjawia
tabliczka 'ż. napisem: „Wszy­
stkie bilety wysprjsgdane’’.

W opisany spcisńb kupńje
się bilety do dwóch\ właściwie
tylko teatrów w Moskwie, Do
Teatru na Tagance i do So-
wrierhiehnika.i. 'Oczywiście',
równteż na wszystkie występy
zagraniczne czy wybitnych zę-
społów radzieckich przyjeżdża:
'jącycKńa gościnne występy dó
Moskwy. Przyznąję, żt do
Teatru na Tagance i Sowrie-
miennika chodzę ,.po protek­
cji”. Mam znajomych w obu
zespołach. Aby jednak „poczuć
się” normalnym widzem, na

'

wtedy przyjść po bilet. Taki
człowiek w ogóle nie zostanie
wpuszczony do kolejki. Bo or­
ganizowana ona jest samorzut-
nie przez widzów mniej wię­
cej miesiąc wcześniej; Spo­
rządzana jest wtedy lista „o-
becności”. Następnie w okre­
ślone przez uczestników tej
kolejki dni, należy się znów
zgłosić pod teatrem w celu po­
twierdzenia gotowości pójścia
na spektakl, Kto tego nie u-

czyni, zostaje automatycznie
^z listy skreślony, a teatroman

.znajdujący $ię rp spisie po nim
awansuje na jego miejsce. Ża
trzecim „spraurdzeniem obec­
ności”, na ogół w przeddzień

. właściwej sprzedaży każdy p-
cżestnik kolejki dostaje odpo­
wiedni numerek upoważnia­
jący go już do zajęcia miejsca
w ogonku do kasy. 1 wtedy- , . . ....

_

jeszcze nie wszyscy stojący w | gościnne występy leningradz^
kolejce dostaną bilet. Tylko ci i kiego Teatru Dramatycznego■'szczęśliwcy,: którzy mają po-] prowadzonego - przez Tówsto-'

czątkowe numery. Można więc j gono*u>a wybrałem się tak? jak
mimo tylu poświęceń i straty! czynią to moskwiczanie. A

czasu odejść z kwitkiem od [ Więc z zapisywaniem w kolej-
kasy. Bo sprzedaje się, na kach, sprawdzaniem obecnoś-
przykład, tylko sto biletów. A ci i -numerkami'do kasy. Ma
czasem i mniej. Pozostałe bi- to swóy niewątpliwy
lety ... rozprowadzane są W ^Zaprg/jąiniłgm. gią z . kdJoo-

jest
niż

się,
.Wszy-

■urok.
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Odsłania

nienawiści, bez

nieodpartą mo-

danego w do-

użyciem ws2el-

Netotki z lektury

Brama VIII 19C9 rod28VIIdo3
jutowe PONIEDZIAŁEK

nikbzirla

WTOREK

Odrą.
MjŚ

jutro.

lollobri-
de Geulie.
Breza «<j.

czyscca

czynników
potrzebie

nie-

po raz

i dziesięć
egzemplarzy w

partyjnych,
generał
Tadeusz
pono^ pisze powieict,
ponieść jednak nie

16 „Dama z tramwaju” — film
16.40 Program dnia. 16.45

łfi.55 Kronika. 17.15 T«r

Młodych. rl9>-30
16.30 Dziennik. 30:i6

•tV. 26.46 „Dama
-

. film CSRS. 22
22.30 Dziennik,
jutro.

nik* 21.36 „Nikt nie mówi do Wi­
dzenia” - film kanąd. 22.se „jó-
zefin* Racker w Olimpii” — film

rozrywK., fr, 33.3, ,ro<rgm na

jutro.

piżową Brama
.X ósmy! Dwieście

tysięcy egzemp___ w .

kraju kilkanaście wydań obeo-

jętyeżnyęh, bestseller euro­
pejski, albo nawet światowy.
Czytają go katolicy i ateiści,

pięknoduchy i sekretarze ko­
mitetów

dżidy i
Chwalą,
chętniej
tadna

przyniosła mu sławy tak wiel­
kiej, sukcesów tak głośnych,
jęk ów notatnik rzymski’*,
który kształt swój zawdzięcza
działaniu dwu

przeciwstawnych *

pisarskiej wypowiedzi i
możności pracy ciągłej. Nie o-

trzymalibyśmy zapewnie ni­
czego więcej, aniżeli URZĄD
(który jest beletrystycznym
odpryskiem, czy tęi .wyciągiem
z „nótatntka”)
miął trochę 1

ambasadzie,
czasu; To zabawne.-: To zasta­
nawiające. Nasuwa myśl, że
nie zawsze właśnie chętnie
znaczy najskuteczniej.
■Także — kuszącą, chóć arcy-
. niebć^plecżną myśl,, żje pę^pne
rodzaje osobowości, pewne ga­
tunki ■ talentu wymagają o-

greniczeń, ram, te spełniają
się prawdziwie dopiero w wa­
runkach wyznaczonych prżęz
nieprzyjazną konieczność,
(Jak rzeka, której konieczność
każę być czymś piękniejszym
i potężniejszym niż rzeka —

wodospadem).
Breza pisał SPIŻOWĄ BRA-

MF, w latach 1955—1958; pier­
wsze wydanie książki ukazało
się w, tysląc dziewięćset sześć­
dziesiątym. Ten esej o Wur
t^kartie z początku półwiecze
kisńezy się u progu pontyfika­
tu Jana XXIll-ego. Kończy
się więc tam, gdzie temat

ulegą rozmaitym, wielce gwał­
townym zmianom.. Eseie po­
święcone instytucjom publicz­
nym i polityce starzeją się za­
zwyczaj wraz z instytucjami,
gasną razem z echem przed­
sięwzięć politycznych, niegdyś
hucznych i rozjarzających u-

mysły, później ze.szłpch do

rzędu ciekawostek dla history­
ków. Szkic Brezy wydaje s.ię

jednak dziś równie^J‘ćłęka^by)
jak dawniej. Przyczyny mpgą

być dwie.
Pierwsza — Breza ,mą. rac­

ję. zamykając swój utwór zda­
niem starego aktora E.: „Wje
pan, cóż? Koncepcja roli bę­
dzie inna, ale rola ta sama!”.

Breza nie myli się gdy. przy-
nie

nie-
cele

są-

gdyby autor

mniej zayęć w

tróchę więcej

że instytucja
się zasadniczo,

są bowem jej
Breza słusznie

puszcza,
zmienia
zmienne i
i metody,
dzi, te kiedy celem jest .Wła­
dza, metódą zaś Wszystko, co

^przitfa Utrzymaniu i Posze­
rzeniu Władzy, reszta nałeiy
ll tylko do dziedziny zagad­
nień taktycznych. Książka

®rć2y odsłania straszliwą prze­
paść, która jut przed wieka­
mi rozwarła się miądzy £wan-

gtęłię, a Koiełołem, pomiędzy
Słowem i Ciałem,
spokojnie bez
podniecenia, z

eą świadectwa

brej wierze I z

kich sensownych narządzi in­
telektu. „Cesarz odszedł,
herałowie zostali,,',”, Breza
wata, te generałowie zawsze

zostają, nie istnieje bówiem
W dziejach ludzkich przykład
bezproóredpiei zależności V-

rzedu od Idei, znamy nato­
miast całe mnóstwo przykła­
dów niemoralnego, przeciwne­
go Idei i człowiekowi rozwoju
Urzędu, który po prostu nie
może liczyć się z interesami

słabych, póki... póki są' słabi,
(Chrześcijaństwo stało śłę re-

ligią panującą wtedy, gdy. sła­
bość stafyi się siłą, gdy meia-

•fiżyka prostaczków stała się
czymś uchwytniejszym siiź
baśnie o rozpustnych Olim­
pijczykach . i, niedowiarstwo

wolnomyślicieli; Cżymś\ uch­
wytniejszym więc czym lep­
szym jako narzę^zie^). Jeśli
tgk SPIŻOWA BBĄMĄ by­
łaby po prostu znakomitą
książką o Kościele Rzymskim,

• aktualną
'Kościół
Świata.

A jeśli
Jana i Pawła
nie innym Watykanem? Jeśli
nawet tekst roli ułożono od

nou3a, to przecież uczciwe
sprawozdanie z działań pody­
ktowanych pychą i żądzą wła-'

dzy pozostaje tematem epoki.
Żywszym i bardziej jątrzącym^
niż ppdróżę kosmiczne, U-

RZĄD, tyje. Czyściec niepokoi
mych nadal trwa. Za nim

niebo, czy historia?. To już.
kwestia śtciatopoglądu.

ANNA TARSKA
Tadeusz Brezą. SPIŻOWA

BRAMA. CZYTELNIK

Wyd. VIII. Cena 15 zł.

16.45 Program dnia. 14.50 Dzien­
nik. 17 Opowieści ze świata zwie­
rząt. 17.25 Ż drugiej strony szkla­
nego ekranu.z 17.46 Echo atadie-
nu. 13 Cży amoniak może sma­
kować. 13.25 Kronika. 18.45 Maga­
zyn Postępu Technicznego. 13.26

Dobranoc. 16..36 Dziennik. 26.16
Teatr Telewizji: „Miłość don

Perłimplina dó Beli^ w jego o-

grodzie” komedia poetycka F*
G. Lorca. 21.15 Miasto nad
21.45 Klub Eksporterów.
Dziennik. 22.36 .Program na

tak długo jak długo
jest Potęgą z Tego

nie. jeśli Watykan
jest już , zupeł-

1569.

Trener
od ortografiiI

i

- 'Ponlysł f TćoństrdtćcJa Polalcą,
Tadeusza Swobody. A ponieważ
większość dzieci świata ma kło­
poty z ortografią, kto wie, może

„ortograficzny trener” zrobi ka­
rierę miętizynarodo.wą? Urządze­
nie jest .proste: w okienku uka­
zuje się wyraz z „luką” w którą
trzeba .wstąWjć jedną z dwu „nie*
pewnych” lilerek U czy Ó, Ż czy
HZ. Dziecko wybiera, jeśli trafi,
w nagrodę zapala się światełko, a

Specjalny licznik zalicza mu ko­
lejną prawidłową odpowiedź. Kto
ciekaw szczegółów konstrukcyj­
nych znajdzie je w Nr 4 „Nowej
Szkoły”.

W Zakładach w Csepel skonstruowano pierwszy węgierski rower,
przeznaczony dla osób pragnących zmniejszyć swą tuszę. Specjalny
ten wehikuł do jazdy w miejscu, wyposażono w przyrząd rejestru*,
jący szybkość „kolarza”. CAF MTI

aauaeonnoannnnnnnnBnuenaunnnannnnnnonnnbBWunnnnnnnoononnoonnn

Trucizna na naszych stołach
Raz po raź na łamach prasy po-trudniono, następuje zanik głosu.

Jeśli pomoc lekarska nie nadej­
dzie w porę — chory umiera w

drugim tygodniu choroby z po­
wodu porażenia ośrodków nerwo­
wych.

Choroba leczona w porę ustępu­
je; zatrutym podaje się surowicę
przeciw jadowi kiełbasianemu

(muszą ją mieć apteki), stosuje się
płukanie żołądka, środki potMidzó-
jące oddychanie t krążenie, a przy
porażeniu mięśni oddechowych —

żelazne „płuca”.
Zapobieganie zatruciom polega

i głównie na stałym nadzorze nad

przemysłem spożywczym. We wła­
snym zakresie możemy sprawdzić
jakość konserw: wybrzuszone,
poddające się naciskowi palca
dno pudelka wskazuje na ich ze­
psucie.

Pierwsza doraźna pomoc przy
zatruciach polega głównie na wy*

‘ wołaniu wymiotów —■przez poda-
i nie choremu kilku szklanek cie­

płej wody. W tym czasie należy
bezwzględnie szukać jak najszyb­
szej pomocy lekarza.

Zatrucia jadem kiełbasianym,
lodami, grzybami,
wiążkowi'zgłaszania inspe^tAro^i
sanitarnepin, lub - wydziałowi

!. zdrowia odpowiedniej' rady' ńaro-’

J dowęj. Instancje . tę.-x z . .kolei,
I wszczynają dochodzenie, starając

się ustalić przyczyny i źródło
każdego zatrucia. Badane .są wa-,.
runki sanitarne,"W jakich przygo­
towuje się produkty, wykrywa się
nosicieli bakterii,
trucia obowiązuje w

wszystkich, kto tylko się dowie o

zachorowaniu, przede wśzyśtłćim
jednak obciążą tó służbę zdrWwia
oraz otoczenie Chorego.

W. Oksza '

jawiąją się komunikaty o zbioro­
wych zatruciach, jakim ulegają
całe rodziny, mieszkańcy interna­
tów, Klienci stołówek czy restau­
racji. Pojedynczych zatruć nie li­
czy prasa — za to stacje san. epid.
liczą ję ną setki.

Zwłaszcza upalne lato stwarza

szereg zagrożeń, którym umiemy
przeciwdziałać, ale lekkomyślnie
tego nie czynimy.

Oto np. masowo występują za­
trucia lodami, Tu z reguły pono­
szą winę producenci, ściślej —

nieodpowiednie, antyhigiepiczuf
warunki, w jakich prodtiknje się
lody i w jakich łatwo je zakazić
bakteriami. Szczególnie łatwo

przychodzi zakażenie odmrożonej,
przechowanej
i ponownie
„Wczorajsze”
do spożycia!

w stanie płynnym
zamrożonej masy,
lody nie nadają się
Objawy zatrucia są

przykre, są niebezpieczne zwłasg- j
cza dla małych dzieci, i osób
starszych, chorych na serce; Zaw­
sze potrzebna jest przy tych za­
truciach szybka pomoc lekarska.

Sporo kłopotów sprawiają Pogo- I

towiu zatrucia nieświeżymi pro* i

duktami, o co jest łatwo przy, i

wciąż jeszcze słabo,., rozpowszechi-j
nipnym chłodnictwie. W zasadzie !

każdy nieświeży produkt może •

ópowodo.wać nież^L>żołądka, k >jerr
lit, przy którym występują bóle

brzucha, gorączka, mdłości, bie­
gunka.

Szczególnie . groźne, bywają za­
trucia jadem kiełbasianym (może I

to być zarówno kiełbasa'; jak i ze­
psute konserwy z puszki) wywo­
łane toksynami produkowanymi
prze? pałeczkę jadu kiełbasianego.
Pałeczka bowiem atakuje system
nerwowy. Zatruci uskarżają się
na bóle główy, nudności, na. zabu­
rzenia wzrokowe (opadanie po­
wiek, rozszewsenie źręnic, pod­
wójne widzenie). W ustach jest
wówcząs sucho połykanie jest u-

poszukują skarbu w Kujawskim jeziorze
(Dalekopisem z Łodzi)

Lubrańca do Radziejowa,
jest podanie o wielkiej" hi*

stoczonej tu w I33i roku

rycerzy Władysława Ło-

Do dziś wśród mieszkańców Sa­
dłu tka, wioski liczącej niespełna
30 góspodartsw, położonej na tra­
sie ż

żywe
lwie

przez
kietka z wojskami Zakonu Krzy­
żackiego, prącymi na Brześć Ku­
jawski, ówczesną stolicę Księstwa
Kujawskiego. Właśnie tutaj zagro­
dził im drogę niewielki oddział

rycerstwa polskiego pod wodzą
właściciela pobliskiego Torzewa, o

nązwiskn Torzewski. J»mu też
okoliczna szlachta, w obawie

przed łupieżą krzyżacką, powie­
rzyła swoje kosztowności na prze­
chowacie w zaunipróWizówanyrn
obozie warownym. Gdy. loty bi­
twy były ńiepewne, gdy Klęska
polskiego ryćerstwa Zda wiła się
nieuchronni, ime Torzewski pole­
cił zbić dębową skrzy kię. etnicś-

ęjć w niej skarb i zatopić w ja-
ziórze.

Skarbu nie zdołano później od­
szukać. Informacje o nitn znajdu­
ją jednak potwierdzenie w zacho­
wanych dokumentach hipotecz­
nych tYriązanych z sadłńzkieiH*
We wszystkich transakcjach kup­
ka - sprzedaży tej Wioski umiesz-
Ćżano klauzulę o legendarnym
skarbie w jeziorze, w ubiegłym
stuleciu wielokrotnie podejmowa­
no próby wydobycia legendarne­
go majątku*

Jeden a ówczesnych właścicieli

wpadl ńa pomysł wypompowania
wody przy użyciu dwóch waebm

parowych. W WłUtehłh. jh<ln*h

łąki sąsiadom, Utóray
odszkodowanie. Aby !

siraty, oszacowane na
2 tys. rubli w zlocie, musiał póź- I

< iej rozparcelować i sprzedać cały
Yadłużck. Przechodząc z rąk do

jezioro trafiło wreszcie w rę-
%e ojca dzisiejszego właściciela,
*3-letniego Józefa Kamińskiego.

W podjętej w tym roku próbie
wyjaśnienia fascynującej zagadki
'łóziera w Sadlużku pomagają nau^
kowcom płetwonurkowie, z dwoali
klubów: bydgoskiego „Ferkeea” i

łódzkiego „Trytona”. Nieząłeziiię
•d poszukiwań podnodny’cł, eką-
.pedycja archeologów prowadzi
wykopaliska na brzegu jeziora w

miejscu, gdzie napotkano pozosta­
łości wczesnośredniowiecznej osa­
dy. b Odkryto m. in. oryginalną
Atążnieę glinianą, jakiej nasi

przodkowie używali do prażenia
tbężą na placki.

Z archeologami w powiecie ra­
dziejowskim pracuje ekipa etno­
grafów, gromadząc m, in, zabytki
sztuki ludowej. Do zbiorów mu­
zealnych zakwalifikowano ,już
przeszło 26 eksponatów wydoby­
tych ze strychów i lamusów/ --

wśród nich oryginalną’- „kopkę”,
którą dawniej wpinano na głowie
Kuja wianki wychodzącej za mąż
i pięknie malowane skrzynie zwa­
ne „wiannyml*’, ongiś zastępujące
szafy w domach kujawskich.

zalał tylko
wystąpili a

wy równać

Z ędkryeiem zatopionego skarbu

uajwiększ. aadzięj* wiążą naiuiz-

malyęy, d« waszych czasów bo­
wiem zachował się tylko jedea
oryginalny złoty dukat z ńieanic

kroięwakick Łękiętk*, Łokiotkawe

dukaty były? pierwszymi złotymi
monetami w Europie środkowej.

W poszukiwaniach prowadzo­
nych wśród kompletnych ciem­
ności w głębinie przeszło 15-me-

trowej, na dnie pokrytym gzwbą
warstwą mułu, płetwonut kowie

zastosują aparaty do wykrywania
metali. Badaniom przy UKyeiu
węgla radioaktywnego „C-14”, po­
zwalającego na określenie Wieku

badanych przedmiotów, poddane
zostaną wydóhyte z jeziora frag­
menty kości zwierzęcych i drew­
no. A

KONRAD turowskj

Francuskie kłopoty
i wyborem zawodu

Nic nowego pod słońcem, czyli
— podobnie jak w Polsce: Francu­
zi też nie bardzo radzą sobie z

wyborem źawodu. Młodzi ludzie

tylko w niewielu przypadkach ło­
żyskują dokładne informacje
przed decyzją, Jednia, z ankiet po­
daje, że 41 proc, skorzystało z po­
rad kolegów, a 32 proc. — rodzi­
ców. A rezultat? Prawie jedna
trzecia po podjęciu pracy docho­
dzi do wniosku, że to nie tot Naj­
modniejsze kierunki dla francu­
skiej młpdaięży —* elektronika i

teoria Informacji. Dystansują ope

zdecydowanie marzenia o karie­
rach artystycznych. .

CSRS.

Dziennik,
lewizyjny Ekran
Dobranoc.
Wszechnica
tra mwaju”
kierownicą.
Program. na

ŚRODA

« ..Wujek
„Ścigany”.

Pat” — film z

16,35 Program

Z
Za

22.45

serii
dnia.

16:40 PKF. 16.50 bslennik. 17 Tele-

ferie. 16.36 Kronika. 18.45 świa­
towid. 19.20 Dóbranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Międzynarodowe zawo­
dy Lefckoątiet. Europa — Amery­
ka. 22.30 „Wujek Pat” — film z

serii „Ścigany”. 23.20 Program na

jutro.
CZWAHTEK

16.40 Program dnia. 16.45 Przy­
pominamy, rądżirpy. 16.50 Dzien­
nik. 17 Nie tylko dla pań. , 17.20

Krpnika. 17.40 Nad Odrą i Bałty­
kiem. it.ie Występ Zespołu Pie­
śni 4 Tańca „Wielkopolska”. 18.4«

„Chopin w. Paryżu” ,
— film^pol.

18,50 „Gienek” — film dokument?

pól. ie.rid Dobranoc.’ 18.36 Dzien­
nik. 20.15 Międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne . Europa —

Ameryka. .$ 22.15..:Dzienwik, . 22.56
Akord przód godziną W> r— pr.
dokument. 23 Program na jutro.

PIĄTEK ,

M o63 dni” *r- ‘fUm dokument.
TVP. 16.45 Program dnia. 16.54
Dziennik* 17 -Tęieferie. 18.46 Kro­
nika. 16.55 Rej?., film. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Imiennik. 20 Estrada

„63dni”.— film

TVp,. 21.2S TĆŻ3U
25.36podlegają obo- Literacka,

dokumćnt.
ny

‘ Warśźd^ry'
' film. 21.56'"

Dziónnik. 22.05 ProgriWn. ■ha ju­
tro*-.”

Zgłoszenie za- :

zasadzie 1

»

16.50

8.30 Program «nto. t3g
'

:»69”. ».1O Przypominamy, radzi­
my. 8.30 W święcie sztuki. lś.OS

„Ostatnia szansa” — film z serii:

„Stawka większa niż życie”. 11.55
Bawcie się z nami. 11.5Ś Dziennik*

1?.„56 Program dnia. 13.55 Przemiś-
14.25 Film z serii; „Ojciec i

, 14.55 Szlakami zabytkóń*
Monologi W. Śmigielskiego.
PKF. 15.50 Ludzie f' zdarzę*
14.16 „Glen Miller” — rf^ń

17.56 Niedzielny Teatr Po-
A. 'Szypulski.z
16.10 Forsowanie Wisły

1 Armię Wojska Polskiego
rep. filnń.

ny.
syn'’.
15.15
1S. 4t

.nia.j
. USA.
łu dpiowy
Vaduz*‘.

^przęz
,Dóblin” — rep. filrn- 1S.2S Do­

branoc. 1S.3S Dziennik. 2® „Młodzi
małżonkowie” — film wł. 21.35 3. -

Grodzieńska „pałuję, ja te kie

ja”, 22.20 Wiad. sport. ,22.35 Fro-

gram ną jutro.

SOBOTA •
'

16 „Nikt riie mówi do. wldze-
bią,r ‘~ film kanąd.16.3© Program
na jutro. 16.-25 Występ estradowe­
go Zespołu Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego. „Desant”.
Dziennik. 17' ;,-Na pokładzie stanął
kapitan” film - ZSRR. . 18.25 pe­
gaz.

’ 16.65 Wieczorne rozmowy.
19.26 Dobranoc. 19.36 . Monitor. •

26.16 Cyrkowy wóz. 21.10 Dzień- -

Zatruty chleb

wywołał
panikę w Paryżu

Od paru godzin mieszkań­
ców. Paryża ogarnęła panika.
Radio oraz prasa podały U©
wiadomości, że pewna piekar­
nia w Mantreuil, na przedmie­
ściu stolicy, rozprowadziła
trzy tysiące bochenków ćhle*
ba zatrutego chemikaliami
stosowanymi przeciw szczu­
rom. Trucizna dodana do psze*
niczn.ego ziarna przedostała
się do mąki, z której przygo­
towano wieczorny wypiek.
Zdaniem lekarzy spożycie ta­
kiego^ chleba może mieć po­
ważne konsekwencje.

Jeden z klientów, który ną-
był chleb koło kościoła Me-
daleine przełamawszy boche­
nek znalazł w środku zabar-

ziarna pszenicy. ^Powia­
domił więc natychmiast sprze-
dawcęj a ten z kolei piekarnią .

w Jdó»treł£il. KóYisWla-.pełflćy}• 5
nia wykazała pewne ilości' za-- r

trutego ziarna w dzieżach wy* r

pełnionych chlebowym cia-'
stem. Zakazano - sprzedaży
chleba w siedemnastu punk­
tach Paryża i wezwano miesza
kańeów, stolicy, by przy naj­
mniejszych objąwach choró*

> bowych udawali sią do leka­
rzy.

Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów
i Techników Przemysłu Chemicznego

W Krakowie — NOT — ul. Straszewskiego 36,

organizuje za zgodą Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego, w ramach prowadzonych

od lat ktirsów technicznych

10-miesięczny Kurs

dla LABORANTÓW-CHEMIKÓW
(specjalność: analiz, chemiczna).

Kur* obejmuje 60, godzin wykładów i ćwi­
czeń, prowadzonych w pracowniach wyższych
uczelni oraz 1-miesięczna praktyką w laborato­
riach największych zakładów chemicznych
w Krakowie, . •..

Program kursu obejmuje między innymi: ana­
lizę jakośęiową, analizę Wagową i objętościową,
fizyko-chemiczne metody analizy, jak póteri-
cjometrię i kolprynaetrię oraz technologię
chemiczną.

Na kurs przyjmowani będą kandydaci mają­
cy ukończone pełne średnie wykształcenie. .

Kurs rozpoczyna się w dniu 16 IX l»e» r. 5

Zajęcia będą się odbywać w godzinach popo­
łudniowych. — Dla absolwentów kursu — po
zdanym egzaminie — istnieje możliwość zatrud­
nienia w laboratoriach przemysłowych.

Bliższe szeżegóły oraz zapisy ha kurs od dnia

1 sierpnia 19,S r., codziennie w godzinach od i
do 12, w sekretariacie Stowarzyszenia, II . pię­
tro, pokój 18, tel. 247-38, wewn. 42.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZMYWACZKI - OBIERACZKI, POMOCE KUCHNI
i PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NlEfcWALIFl-

KOWANłCH, z terenu Krakowa i powiatu krakow­
skiego — przyjmują Krakowskie zakłady Gastrono­
miczne „Zachód”. — Zgłoszenia: Kraków, Ul. Sław­
kowska 3, pokój nr 24, od godziny 9 do 12.

Nowo powstające Biuro projektów W Krakowie —

zatrudni na stanowiskach st. projektantów,' pro­
jektantów, st. asystentów i asystentów INŻYNIE­
RÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA (konstruk­
torów i kosztorysantów), ARCHITEKTÓW, ELEK­
TRYKÓW 1 INSTALACJI SANITARNYCH.

Wymagana praktyka i uprawnienia w zakresie

projektowania, -r Waryiiki pracy l płacy zgodnie
z zasadami obowiązującymi w biurach projekto­
wych. — Zgłoszenia kierować pisemnie pod adre­
sem: „Prasa” —* Kraków, Wiślna 2, dla nr K-6774
JUfo telefonicznie: — Kraków,, tel, 683-M i 666-M,

Wiejskie przedsiębiorstwo Komuoikacyjoe w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta
Krakowa ?L województwa krakowskiego:

KIEROWCÓW AUTOBUSÓW » I I R (dawną
i nową) kategorią prawa jaśdt — (prżyil nowej
wymagane: trzyletni staż pracy przy prowadzeniu

• pojazdów mechanicznych^ w tym I rok na sromb-
chodzie ciężarowym,. oraz ukończone 24 lata życia),
MOTORNICZYCH, KONDUKTORÓW, MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, MONTERÓW SILNIKOWYCH,
SMAROWNIKÓW POJAZDÓW, SPAWACZY ELEK- ’

TRYC2NYCM,
CHODOWYCH,
R7.Y na zmianę
POMOCN1HOW

OGRZEWANIA,
PIKOWANYCH ......... .

obrządzania taboru w zajezdniach i na fcońeówyeb
przystankach tramwajowych i autobusowych*

MPK zapewnia umundurowanie zimowe I letnie,
deputat węglowy,' bilet . wolnej jazdy środkami

komunikacji miejskiej dla pracowników I rodzin.

Zgłoszenia
ukończenia
zwolnieniem
nią — kierować należy do Działu Kadr i Szkole­
nia MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, Ii piętró.

TOKARZY, BLACHARZY SAMO-
ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSA-

nocną i dzienną, WARTOWNIKÓW,
PALACZY CENTRALNEGO

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI-
do robót torowych, KOBIETY do

z podaniem, życiorysem, świadectwem .

szkoły podstawowej łub zawodowej,
z ostatniego miejsca pracy oraz epł-

Praca Kupno
POMOC domową natych­
miast przyjmę. — Now®
Huta, Bieńczyce EĄt/7.

Nauka

F1I.N1E kupię głowice do
samochodu marki „'mos­
kwicz” typ; 2<»» dólńózg-
worowy, Henryk Jasiń­
ski, Kraków, ul. Zdrowa
13 IR. 4, tel. 367-50.

„OŚWIATA” — Zakład
Szkolenia w Warszawie,
aleje Ujazdowskie 37 —

ogłasza zapisy ńa 16-mie-
sięczrv zaecany kurs re­
daktorów technicznych.
Zajęcia odbywać się bę­
dą co 3 tygodnie, w so­
boty i niedziele. Wymaga­
ne wykształcenie średnie
oraz roczny staż w ruchu.
wydawniczym lub poli­
grafii. Informacje, i za-

bisy w godzinach i—16- —

lub korespondencyjnie.

Sprzedaż
„TRABANT 80Ś” sórzć-
dam. Zgłoszenia: telefon
322-36. po gódz. 18.

BOKSERY pręgoWane, 6-
tygodniowe —- sprzedam.
Kraków, ul. WieiicVa-171.

„wartburg” sprzedam.
Oglądać: Kraków, Czar­
nowiejska M, garaż, 2? i
M Mpca, gedz. »

Lokale

MIESZKANIE 3-pók'ejó-
we, korńfórtowe ~

’

mienię na dwup$fc.ójdWB»
komfortowe. Oferty 10123
„Prasa” Kraków, Wisi-

na 2,5

LEKARZ, sąmptny .

nek spółdzielni r/ieszka-
niowej) poszukuje bię*
krępującego pokoju. —

Oferty 10126 „Prasa” Kra-.
ków. Wiślna 2.

Zguby
PANIĄ, która znąiązj4
kluczyki ód samoćhoąu
w gmachu Sadu, w dniu
24 bm* — uprąssa; S’C 0

zwrot; ze
hiem. do kipsgu
PU Groblą. 1MW-K



Lato w jadłospisie
czyli zima na stole

Nie : przeczę, że na święcie
jeet więcej ludzi - „mięsożer-.
nyeh” niż jaroszów. Przycho­
dzą jednak chwile, gdy słoń-

ęe mocniej przygrzeje, gdy
człowiek chcę .pożegnać się na

jakiś czas ze schabowymi;
mielonymi, rumsztykami i
hrizolami, a zapragnie spożyć
coś lekkiego i chłodzącego.
Wtedy zaczyna się problem.
Zboczę więc ze światowych
uogólnień, aby zająć się na­
szą zaściankową sytuacją. Bo
też jak właściwie jest z tym
letnim jadłospisem w kra­
kowskich restauracjach i ba-
raeh mlecznych?

Nie jęsi tak źle, jakby się
mogło wydawać, ale i . do do­
skonałości sporo brakuje.- Aby,
się upewnić w tym przeko­
naniu, wystarczy Wybrać się
do niektórych śródmiejskich
zakładów zbiorowego żywie­
nia, zerkając tu i ówdzie w

jadłospis. To co się spostrze­
ga, jeszcze raz potwierdza
przypuszczenia, że w więk­
szości restauracji, jako jedy­
na specjalność kuchni letniej,
figuruje barszcz na zimno,
lub chłodnik litewski, a . nie­
kiedy owocowy. Użyłem okre- ■
ślepia „w większości”, gdyż
pozostałe restauracje w ogó­
le w swoim menu chłodni­
ków nie uwzględniają.

Znacznie gorzej jest z dru­
gimi daniami- Te z reguły o-

bracają się w zaklętym kręgu
„schabowy — mielony — zraz”
i wszelakie pośrednie dania
lńięsne. Na 12 restauracji,
które mimochodem w ciągu
dnia zwiedziłem,zaledwie w

jednej ,,dotzukałem sięj zwy­
kłych pierogów z borówkami.

Jeżeli jednak restauracjom
trudno to wybaczyć, to cóż
dopiero barom mlecznym. Są
to bowiem miejsca, w których
z natury rzeczy spożywa się
dania jarskie.. W myśl tego,
bary > mleczne, .powinny nej--
wcześniej reagować na poja­
wienie? się-. na,; rynku .różnego-
rodzaju jjrtowalrjdićĄH Jąłeś!®
jednak - okrutnie pomylić się
może naiwny konsument, któ­
ry ■chcąc się. > „letnio.” odży­
wić, uda się, do któregoś z

krakowskich barów mlecz-,
nych. Znajdzie tam jadłospi­
sy, które niewiele zmieniły się
od czasów zimy. W wielu ba­
rach, dania śniadaniowe i ko-

KURS PlELĘGNĄCZt NIE­
MOWLĄT dla młodych' matek

I OJCÓW rozpoczyna się w

poniedziałek 28. bm. o godz 17
w Nowej Hucie na os. Willo­
wym ii w sełróle rodzenia,
prowadzonej przez dr Jadwigę
Bepnpre.

s Rozmowy przy pól-ezarnej =

W MHS-ie pierwszy szczyt
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lacyjne spreparowano tak,
jakby nikt nie słyszał o po­
midorach, sałacie, czy owo­
cach, Monotonia odbija się
rówaież na daniach Obiado­
wych. Co prawda wprowadza
się do nich pewne wioserano-
letnie innowacje, trafiają się
chłodniki i pierogi jagodowo-
częreśniowe, które jednak zni­
kają w rekordowo krótkim
czasie. Po godz. 17 nie uświad­
czysz innych zup poza trady­
cyjnymi pomidorowymi, ogór­
kowymi czy grzybowymi. Je­
żeli dołączyć do letnich atrak­
cji barowych niemałe kolejki
w godzinach obiadowych oraz

wręcz piekielne temperatury,
jakie panują w wielu marnie
klimatyzowanych pomieszcze­
niach, wypada serdecznie

współczuć ludziom, korzysta­
jącym z nich latem, w braku
innych możliwości.

Wszystko byłoby Wytłuma-
czalne, gdyby faktycznie nie
było ani., owoców,. ani jątżyn.
Tymczasem wchodzisz czło­
wieku na plac targówy czy do
sklepu i widzisz pełno tego;
co w restauracjach i barach
odszukujesz po długich_ stara­
niach.' I sam się zastanawiasz
kto za to wszystko, ponosi od­
powiedzialność: gastronomia
czy. ty, za swoje dziwne za­
chcianki kulinarne.' (pj)

W Starym Teatrze im. H. Modrzejewskiej
nowa sztuka Brylla

. cle snem”. Calderona w nowym
I przekładzie J> M. Rymkiewi-
| cza. •■

s Z zespołu na sceny warsza-

j wskie odchodzą Franciszek
| Pieczka i Antoni Pszoniak,

Na własną prośbę ódehodżi
zę stanmyiską dyrektora .tego
Teatru 2. Hubner, 'jćtorji a%'-w
dnak do końca, roku kalenda­
rzowego będzie pełnił1****swoje o-

bowiązM;‘’''"’’’ .

• ifez):
‘"

O d pierwszych dni, lipca.
na terenie Miasteczka

Studenckiego przy ul. Rey­
monta, istnieje Międzynaro­
dowy JHdtel Studencki. O
jego obecnej działalności
rozmawiamy z dyrektorem
MHS, mgr inż. ROMANEM
SADŁĄ.

— Na początek może kil­
ka słów o. tradycji MHS.

— Międzynarodowy Hotel
Studencki działa w Krako­
wie od 9 lat psodczas dwóch
miesięcy wakacyjnych, tzń.
od 1 lipca do 31 sierpnia.
Na terenie Miasteczka ist­
nieje już, trzeci rok. W la­
tach poprzednich gościny
MHS-wi udzielały domy
studenckie „Jadwiga”,
„Nawojka” i „Żaczek".

Do 15 lipca dysponowa­
liśmy tysiącem miejsc ho­
telowych. Obecnie liczba
ta wzrosłą p dalszych 2Ó0.
W czterech blokach stu­
denckiego osiedla mieszka­
ją grupy wycieczkowe oraz

indywidualni turyści kra­
jowi i zagraniczni.

— Skąd Merze
’

MHS
twoich pracowników?

— Personel hotelu . re­
krutuje ąię spośród etato­
wych pracowników domów
afrwiffiatairich jak tai atu*

Teatr Stary im. H. Modrzeje­
wskiej po przerwie Urlopowej
rozpoczyna przedstawienia w

dńiu 4 sierpnia. W przygoto*
waniu następujące premiery:*
„Toast” Ernesta Brylla, sztuka
o tematyce ivspółczęsnej w re­
żyserii J. Huśsaków'śkiegó,

V,®(fti8idieu^' l?’. -UocHwalderą w

^efźysęrii A.. Bardiniego i. „Źy--,

Podziękowanie
za życzliwość

Dyrekcja Państwowego Domu

Specjalnego dla Przewlekle Cho­
rych przy ul. He Lelów 2' serdecz­
nie dziękuje Teatrowi „Roz*r.afto«
tri” za społeczne podejście do

| podopiecznych zakładu,, có wyra--
I żało się w ciągu tego rókti udzie-
I laniem biletów zniżkowych oraz

j żaptaśzanieur pfenojońarlbszy ■ńa
i spektakle > bezpłatnie. Specjalne
’ podziękowanie należy się nrgańi-
1’zatorce widowni Teatru „Rozmai-
t tości” p; Mańiećkiej za życzli-

! wość,’ a także personelowi Tea-

j tra,dbałemu o takie ulokowanie
! pensjonariusza, by mógł jak naj-
I więcej skorzystać z przedstawie­
nia.

dentów i studęntek (głów­
nie ’

z filologii angielskiej
, i romańskiej UJ), których

ńa czas dwóch miesięcy
MHS zatrudnia w kawiar­
ni, barze, recepcji, czy w

dziale programowym. O-
beena liczba studentów
pracujących w MHS-ie się­
ga 80 osób, w tym 12 dzie­
wcząt ■— w ramach OHP —

* pracuje w charakterze po­
kojówek.

— MHS w latach ■poprze­
dnich cieszył sią dużym po­
wodzeniem, Jak. wygląda
syttMtęjd w roku bieżącym?

— Ńa frekwencję nie

możemy narzekać, w osta­
tnich dniach przeżywamy

swój pierwszy „szczyt ho­
telowy”. Gościmy 500-O6o-
bową grupę pooloniiną,
która powracając z rze­

szowskiego Festiwalu Ze­
społów Folklorystycznych
zatrzymała się na kilka dni
w naszym mieście. Równo­
cześnie w

' hotelu przebywa
175-ośobowa grupa ucze-#
stników Rajdu Folklorysty­
cznego,
wchodzą
Belgii,
Zjednoczonych,
•przeładowane

w skład której
turyści z NRF,

Francji i Stanów
Niemniej

................ będą dni
ód W do 20 sierpnia, pod-

W powodzi różW powodzi róż
tym akcentem wystawy było,
jej zakończeniu, przewiezienie
na boisko rzeszowskiej StąU i

przekazanie ich uczestnikom I
Światowego Festiwalu Polonij­
nych Zespołów Artystycznych w

nagrodę za kultywowanie polskich
tradycji za granicą., > : (gs) *

Na zdjęciu: Urocza mieszkanka
Rzeszowa D. Kochmańska wśród
okazów nagrodzonych Złotą Różą.

po
róż

Ostatnio odbyła się w Rzeszowie
XVI Ogólnopolska Wystawa Róź.
Wystawcy z całej Polski przywie­
źli na nią dorobek swego życia,
najpiękniejsze okazy tych króle­
wskich kwiatów. Tysiące sztuk
róż umieszczono w salach Techni­
kum Budowlanego, a komisja sę­
dziowska ■miała bardzo trudne za­
danie albowiem wybór tej najpię­
kniejszej był bardzo trudny. Za­
prezentowana źostała cała gama
kolorów od idealnie białego „John
F. Kennedy” i „Pascali” poprzez
wszystkie możliwe kombinacje
kolorów do prawie czernej róży
„Papa Meilland”. Złotą Różę za

najpiękniejszy kwiat przyznano
hodowcy J. Rydzekowi, a Srebrną
za największą ilość przywiezio­
nych odmian i piękne kwiaty o-

trzymał M, Albiński'. Przyznano
też kilka Brązowych Róź i spe­
cjalne wyróżnienie za jakość. Mi-

Z kroniki MO
.Ubiegłej nocy około godziny 2,

,mięsżk@ó,ęów Gromnika w pow,
tąrryowsłcirp . ąaalarmowały krzyw
kidoćbędzące z domu zamieszka­
łego przez małżeństwo M. Nad bn-
dyńkjem p nosił .się dym. Dzięki
szybkiej pomocy pożar zlokalizo*

wano, okazało się jednak, że właś­
ciciele domu są ranni i oboje bro­
czą krwią. Dochodzenie miltęyjpe
wyjaśniło tę zagadkę, u której
podstaw leżała kłótnia małżeńska.
W cr.ąsie sprzeczki Edward M.
zadał swej żonie kilka ciosów no­
żem, potem sam śię pokaleczył,
a w końcu... podpalił dom. Mał­
żonków trzeba było przewieźć do

szpitala, gdyż obrażenia okazały
się dość poważne, (hs)

czas których w MHS*ie
mieszkać będzie 900-osobo-
wa grupa lekkoatletów.

—• MHS jest instytucją
podlegającą ZSP, a ściślej
Biuru Podróży i Turystyki

z

miejscowości

Alma tur”. Kto jeszcze
wami współpracuje?

— Przyjmujemy grupy
wycieczkowe organizowane
przez biura podróży „Gro­
mad a", „JuventurB i „Or­
bis”. Dla grup „Almaturu”
organizowane są wycieczki
po Krakowie oraz do cie­
kawszych
województwa krakowskie- ;
go: Zakopanego, Pieskowej ■
Skały, lub Oświęcimia. Po- :

dobne Wycieczki MHS — ■
dysponujący dwoma auto- ;
karami może urządzać dla •

wszystkich grup wyciecz- :

kowych. ;
— Do dyspozycji miesz- :

kańców hotelu oddany Jest ;
Dom Socjalny przy ul. I

Reymonta,'w którym mieś- ;
ci się restauracja hotelo- :

wa, zapewniająca naszym ■
gościom całodzienne wyży- :

wienie. Ponadto hotel po- ;
siada własną czytelnię, o- ■

środek zdrowia oraz klub ;
i kawiarnię,

■— Dziękujemy ża rożnio-' ;

wg- (pj) i

iMtaJU
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27 bm. przybędzie do Kra­
kowa Jadwiga Dzierżyńska —

z rodziny wielkiego rewolucjo­
nisty Feliksa Dzierżyńskiego.
Towarzyszyć jej będzie współ­
pracownik F. Dzierżyńskiego
Mikołaj Zubow. Gośeie zwie­
dzą zabytki Krakowa, Poro­
nin, Muzeum Martyrologii w

Oświęę.yniu i grób kpt, Po-
tiebni w Pieskowej Skale.

28 bm. o godz. 18 odbędzie
się spotkanie, z aktywem
TPPR i TWP w Klubie TPPR
w Krakowie w Rynku Gł. 29,
a 30 bm. o godz; 16 z aktywem
Zakładów Azotowych im.
Dzierżyńskiego W Tarnowie
31 lipca goście opuszczą Kra­
ków.

S... • W jióleJńym?fóś:oWańlii
3 ■książeczek motocyklowych ,'Prżede wszystkim pódóbali; się

PKOdrzy...bezpłatne móto- >„Sfcąldov^ię” Mił^rit■ni^spo-_
^“eykłe niarki WSK wyloso-‘
•i wali właścicrele książeczek
§ nr 4?J667 UO i 2333725 UO
2 z Krakowa oraz 2333767 UO
S z Chrzanowa

I półrocze roku 1969
w gospodarce komunalnej

oświacie i kulturze
Jak w świetle danych Miej­

skiego Urzędu Statystycznego
w Krakowie kształtowała się
W I półroczu br. gospodarka
komunalna w naszym mieście?

Produkcjo wody zwiększyła
się w X półroczu br. o 3 proc.,
wzrosła też sprzedaż energii
elektrycznej o 10.3 proc. Prze­
ciętna dzienna liczba wozów
w komunikacji miejskiej w

godzinach szczytu wynosiła
343 tramwaje i 154 autobusy.
Wzrost i w jednym i w drugim
zakresie, Przewóz pasażerów
tymi środkami .przedstawiał
się następująco: tramwaje —

138,6 min., autobusy — 55,5
min osób. Pralnie miejskie
wyprały w I półroczu 652,1 ton

bielizny, a wyczyściły chemi­
cznie 171 ton. A to wszystko
dla ludności, która w dn. 30
czerwca br. wynosiła wg. da­
nych szacunkowych 370,5 tyś.
osób, co oznacza, że w

’

ciągu
półrocza przyrosło Krakowowi
ponad 5 tysięcy - - - —

Tost naturalny
.spada u nas

4.5.
287,8 tys.

krakowskiej
łecznionej, przede wszystkim
w przemyśle budowlanym,. Ńie
najgorzej musi się nam powo­
dzić, skoro na książeczkach
PKO posiadamy. 3349356 tys.
zł., przy czym stan naszych o-

szczędności w porównaniu z

końcem r. 1968 wzrósł o 10,6
proc. Zwiększył się również
stan wkładów na książeczkach
Banku Spółdzielczego.

Szkoły podstawowe ukoń­
czyło w czerwcu br. 9131 ucz­
niów, licea ogólnokształcące —

2752,
‘ ‘

10807. W każdej z tych gałęzi
pświaty notujemy, wzrost licz-

ludzi. Przy-
nadąl jednak

i wy.nosi na 1000

osób pracuję w

gospodarce uspo-

szkoły zawodowe

itp.
nich eme-

rencijtach-
i pozytęcz*

Domy spokojnej
starości

d’a emerytów-leśników
Warto odnotować, że coraz

szer§?js popularneść zyskuje
akcja budowy doińów spokoj­
nej starości w naszym woje­
wództwie. Wiele troski o te
sprawy wykazuje ostatnio Ó-
kręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych i Zarząd Okr. ZZPL
i PD w Krakowie.

W realizacji znajduje s.ię
budową 2 domów renclitów-
leśriików (jeden nadleśnic­
twie Niepołomice, drugi —

Dąbrowa Tarnowska^ finan­
sowana przez OZLP Kraków.
Zostaną one oddane do użytku
z końcem 1970 r. Są to domy
2-rodzinne (bliźniacze) z dział­
ką ogrodniczo - warzywrią.

W następnych latach prze­
widuje się budowę dalszych
tego rodzaju domów w Niepo­
łomicach. Porąbce

Zamieszkają w

ryci i wdowy po
leśnikach.

TejS> pionierskiej
nej ąkęjj życzymy pomyślnego?
rozwoju. (TG)

—-•—•

Dlaczego..t
...tak długo trwa remont do­

mu przy ul. Senackiej 9 i tak
dużo gruzu leży, przed sąsied­
nim domem tj. nr 7-ym, za­
gradzając dojście dó cukierni.

Polska impreza
w Bukareszcie

W ramach wymiany kultu­
ralnej między Rumunią a Pol­
ską, ż okazji Dni Kultury PRL

(lipiec Bukareszt) i Dni Kultu­
ry ^pmuńskięj (sierpień War­
szawa) w sali koncertowej
„Savoy” w Bukareszcie polscy
artyści przedstawili atrakcyj­
ny program muzyczno-choreo-
graficzny,'. Występowała grupa
taneczna ; „Harnam”, popular­
ne „Alibabki”, zespół „Skal­
dowie” i ;trio instrumentalne
Sadowskiego. Bukąręsąteńą.^a
„Scinteia” wvspho oceniła wy-
stępy «asz.ycp? i . aftystów.

'dzianką pylo wykonanie" dwu

piosenek rumuńskich'. Wielki­
mi brawami -i kwiatami dzię-
kówała publiczność tĘukąręsz*

’

tu ża doskonałą impr^kę.

I by absolwentów., Równocześ-
I nie zaś spada ilość absolwen­

tów sżkół.dla dorosłych i dla
prącującychi

Liczba abonentów telewizji
•zwrękśżyłtf się w I półroczu
br. w,porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ub. o 8,5
proc, a ilość abonentów radio­
wych zmniejszyła się o 0,5
proc. Mamy więc 130093 zare­
jestrowanych abonentów ra­
dia i 94489 — TV.

(opr. mk)

Dziś polecamy:
— kremy do opalania: Sombrero,

Negrin, Solaria
— olejki do opalania: Solez,

Niyea, a także olejek do opa­
lania w póduszeczkaoh
1-razowego użycia

Ińformuie

do

— emulsje do opalania: ,

— samoopalacz ^Citosol**
— mleczko do opalania „Citosól”.

Niektóre kremy, emulsje i olej­
ki do opalania produkowane są
także w opakowaniu aerozolo­
wym, co jest b. praktyczne w sto­
sowania na plaży (nie topi się,
nie wycieka),
zwala na b.

prowadzenie
rze.

— Wszystkim
rają się ha wakacje
polecamy płyn
ko marom.

Ponadto w związku z sezonem

owocęwyiB polecamy
— słoje wecka 1 i'3/4 I, kompletne,

tżn. wraz z gumką i sprężynką
—• balony w- koszach 5, 19 i 15■L

a równocześnie po- -

równomierne roz-

substancji na skó-

tym, którzy Wybie-
nad wodę,

przeeiwko

Str, 5
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Aony Julii
Mira«lawr Natalii

I
Teatry
sobota

Słowackiego 18.13 „Zemstą*’.
Ludowy 19.15 „Droga wiocłU

Narwik”. Kolejarza 19

„Frzćd ślubem”. .

NIEDZIELA

Słowackiego 18.1^ „Kartka
z pamiętnika”. ROemaitojci
19.15 „Antygona’’. .LudóWy, Ko­
ltjarca — Jak w sobotę.

Kina

Lwie Serce i

(USA, L 14).
20.30 „Napad
18). Ml. Gwa-

10, 12.15, 54-45

afrykańskie-
1. 7). Sztuka

12.30, 15.45, 18
!** (Wł.

L-

•>3.15

SOBOTA

Kijów 19.30, 19.30 „SldU”
(ang. 1. 15). Uciecha 15.45, 18,
20.15 „Strzał w ciemóośęi”
(ang. I. 14). W»r«sawa 13.45 18
M.15 „Maskarada szpiegów*”
(ang. 1, 14), Wolaość 15.45 18,
30.30 .Ryszard

Apoile 15,30, 18,
r stulecia” (ang. L

rdia (Lubicz 15)
17, 19.15 „Elza z

go buszu” (ang.
(studyjne) 19.15,
2ÓJ5 „Gorzkie życie” (wł. 1.

19). Wrzoe (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Angeliką 1
król” (fr. 1. 19). Melodia

(Twierrynieeka 1) 16, 19 „Dar­
ling”. (ang. 1. 18). Tęcza (Dęb­
niki, Praska 5?) 19 „Działa
Navarony” (ang. I. 14). Wisła

(Gazowa 21) 11 „Z piekła do
Teksasu” (USA, 1. 14). 19, 19

„Największe widowisko świa­
ta” (USA, 1. 11). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 11.45.
>0 „Aręylokaj* (fr. 1. 14). U£o-

rek (os. Ugorek) 17, 19 ..Koty”
(fr. 1. 10). Chemik (Zakopiań­
ska 62) 19 „Stajnia ńa Salwa­
torze” (poi. 1. 19). Związko­
wiec (Grzegórzecka 71) 17, 19

„Fantomas wraca” (fr. I. 14).
Mikró.. (Dzierżyńskiego 5) 18,
20.30 „Jowita” fooi. 1. 18) Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 13.

„Szatan z siódmej klasy-’ (poi.
1. 10). Fetoplastikon (Szczepań­
ska 5) Wenecja (10—21).

** W NOWEJ HUCI*

S^it IffiJS, 18, J0.15 „Ośca'”
(Ir. 1.. 1B). M. Sala 15, l?.3O

14). Świa­
towid 18,15, 19.30 „Pan WrJOl-
dyjowski” (poi. 1. 14). M. Śala
15, 17, 19 „Dzieęi kapitana
Granta’’•• fang; i. 11). Sfinks

| (Majakowskiego 2) 1«, 19 „Hra­
biną Cosel” (poi, 1. 14).

NIEDZIELA

Uciecha 12, 15.45,
„Strzał w ciemności”,
wa 11. 20,45. 18, 20 15
rada szpiegów”. Wolność 11,
15.45, 18, 20.30 „Ryszard Lwjis
Serc* i Krzyżowcy”. Apollo
JOr 12.30, 15.30, 18 , 20.30 „Napad
stulecia”. Tęcza 16. 19 „Dzia-

ztłą, Nayarony”. Wisła 11. 15

„Największe widowisko świa­
ta”, 18, 20.15 „Z piekła do Te­
ksasu”. Chemik 14.45, 11. 19.15

„Sfajnia ńa , Salwatorze”.

Związkowiec 17, 19 „Testą-
meńt Ingi” (węg. 1. 14). K u‘tu­
ra 18, 20.15 „S2klana górą”
(peli 1. 16). Kijów, ML Gwar­
dia, .Sztuka, Wrzos, Melodią,
Ugere-k,5 Mikro, Fotoplastikoń

'
—

'

jak wz sobotę. Maskotką
10.30, , ,12 „101 dalmatyńczy-i
kówh (USA, 1. 7), 15.30, 11.45,
20 „Arcylokaj”.

PROGRAM DLA DZIECI

Melodia 11. 12, Ugorek 11, 12,
Zw iązkowiee 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt D. Sala 15.45, 18, 20.15,
„Fantomas contra Scotlard
Yard” (fr. L J4). Światowid
M. Sala 15, 17, 19 „Komedią

.pomyłek” (poi. I, 14). Świt M.

Salą, Światowid D, Salą, Sfinks
—- jak w sobótę.

PROGRAM DLA. DZIECI

Świt D. Sala 11, Światowid
D. Silą 11.15, Sfinks 10, 11,

18 20.15 .

Wsrsza*

.„Maska-

SOBOTA

Chirurg.: TrynitarsRa U,
Intern.: Kopernika 17. Laryńg.
Kopernika 23a, Okulist.: Ko­
pernika 38, Urolog.: Prądńie*
ka 35, Neurolog.: Kobierzyn.
Fediatr, i Chirurg. dziec.:
Prokocim. Gruźliczy dla męż­
czyzn* Skawińska 8, dla ko­
biet: Wola Just. Pogot. Ka-
tunk.: Siemiradzkiego 1: Wy­
padki tel. 09, zachorowania i

przewozy; tel. 395-oć,
355-62, Podgórze tel.

591.-57, Grzegórzki tel.

205-7T, Pogot MO tel. 07. Straż
Fóż. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot tel. 417-^0 (od 7 do 22).
Inform. o Usługach, Solskiego
27 tel. $95-8$, Ipfęrm. kpieio-
wa tel. 222-48, 238-80) 556-54, i
525-15. Nowa MuU: Pogut MO

(Dokończenie na str. •) ’

395-01,
825-%,
w-ot.

i
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Zobaczymy ich w meczu z Wisłą
W I dniu mistrzostw CRZZ <.

wiś%Tt Ló9otę ° GODŁ «•» piłkarze'
„W®AMAŁH ROZGRYWEK o „puchar ła­

ta GRAC BĘDĄ z z&S POLEM BELGIJSKIM: L1E-
RSE SPORTKRING. PISALIŚMY już JAKI CIĘŻAR
? en Nda°^Y ETZ1E NADCHODZĄCY MECZ

w1Slakom zwycięstwo, teraz

ZDY"(3S^AW1My PRZECIWNIKÓW „BIAŁEJ GW1A.

LIERSE SK założony
206tał w 1908 r. i wiele .

Jat upłynęło nim awan­
sował do pierwszej ligi
belgijskiej. W swej' hi-

vT. Bogaerte, R. Nichiel-
ssens, R. Grąnje. pomo­
cnicy ,

— R. ? Willems,
Olieślagers. E. Put. na­
pastnicy — F. Ja nss ens.

K. De’Ceulaer.F. Ver-

meyen i A. De’NuL

. W PIĄTEK ROZPOCZĘŁY SIĘ NA STADIONIE
i UNII W TARNOWIE LEKKOATLETYCZNE MI-

> STRZOSTWA CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW
ZGROMADZIŁY NA
'"■‘‘? i żAwoDNi-

KLUBÓW yŻWIĄŻko-
GOSCI Z FRANCJI I

ŚTftZOSTWA
ZAWODOWYCH, KTORIf
STARCIE OK. 500 ZAWODNICZEK
KO W . ZE WSZYSTKICH
WYCH KRAJU ORAZ
WŁOCH.

Po raz szósty

w zawody z Bałtykiem
JUŻ PO

RAZ szósty,
*’

rozegrany
zostanie w

tym. roku
tżw. mara­
ton pływac­
ki —.wyścig
na trasie
Kuźnica —

Puck. O6be-
dzie się on

2 sierpnia
kategoriach:

na trasie 13,2
w dwóch
seniorów
km i młodzieżowej na

trasie .4 km. Do tej nie-,
zwykle ciężkiej próby
zgłosiło sie już ponad
20 zawodników w tym
słynny węgierski mara­
tończyk. który niedaw­
nie przebiegł trasę z Bu­
dapesztu do Warszawy

— Schirilla. W dotych­
czas .rozegranych mara­
tonach, trzykrotnie zwy­
ciężał legionista Kędzia,
.raz przypłynął on w.spól-
rję z Mazurem (Poz­
nań) a. raz samodzielnie
zwyfciężył Mazur.

Maraton jest wielką
próbą wytrzymałości
dla uczestników. Impre­
zie patronu-ą jak co ro­
ku . „Sportowiec?, do­
wództwo Marynarki?
Wnjeidęi, ł Polski Zwią­
zek Pływacki..

sterii szczyci się zdoby-
c-em ,3-krotnie mistrza
kraju (1932 r„ 1942 r. i
1960 t.j. W obecnym se­
zonie' zdobył ^Puchar
Belgii”'i,3 miejsce w li­
dze. W ekstraklasie orze-

ctwnicy Wisły występo­
wali w latach 1927—1948
i od 1953 do chwili c-

becnej. Od 1955 r. Lier-
se utrzymuje sie w ści­
słej czołówce, odnosząc

-wielokrotnie zwycię­
stwa nad tekim; zespo­
łami jak Anderlecht, czy
Standart, Najsilniejsze
punkty w zespole stano­
wią: kapitan drużyny —

R. Wiliems, Boyaerts,
yermeyen i Raeten. Nie
grajacy jut A Van-
brandt występował w

reprezefttaeif kontynen­
tu przeciwko Anglii : a

dieslaąers'rrąiąey na

pomocy do dziś, zdobył
. przed kilku laty pierw­
sze .miejsce w belgijskim
plebiscycie na najiepsze-
eo piłkarza (tzw->„zlote
buty”)? * ' ' 1•ż ’

Przed dwoma laty
Lierse występował
, Pucharze Lata” i
jął Jw swej gr”oie nier-
wszę miejsce. Goście nie
ukrywają, że i obecnie
chcieliby w rozgryw­
kach ",.PL” wyprzedzić
i“denastkę krakówską.
Cz^ im s!ć to uda:

leży już: W dużym -yłop-
nfti! od wwiiku dzisiej­
szego

A
skład
SK:
Eigel^n1 lub’W.

( obrońcy :•— R. Diercky,

W

za-

meczu.. ■
oto ■'awizowany
drużyny Lierse
bramkarze —; K.

VII Motorowodne Mistrzostwa

jeziorze Malta

strzostwa
Świata łodzi

z, silnikiem
o pojemnoś-

W DNIACH
13—14 wpześ-
nla br. w Po-
znaniu na je-
zio^ze Malta

odbędą się
VII Motoro-
wodne Mi-

W ramach: Mistrzostw od­
będą się też międzynarodo­
we zawody^ tzik.

...A**,-, to jest wyścigi iłódz):
r silnikiem o pojemności
do 250 ccm.

Ptasie-

wyścigowych
ptzyczępnym
ci 500 ccm (klasa OC). W

imprezie, zapowiedzieli u-

d^Jał zawodnicy z Bułgarii,
CSRS, NRD, Węgier, 1

ZSRR,. ; z Anglii, Austrii,
Belgii, . Holandii, Francji.
Monaco, .Norwegii, , NRF,
Szwajcarii, Szwecji, W»nch,
Danii, Finlandii, Luksem­
burga, USA » Kanady.

Porażka

juniorów Wisły
W DRUGIM dniu, odby­

wającego się w Lublinie,
finałowego . turriięju; piłki
nożnej juniorów ó
strzośtwo ; Polski. ..

przegrała z Legią... Warsza­
wa 1:2 (1:1)., a Lubłinianka

pokonała Stal Mielec 2:1

(1:1).

mi-
Wisła

Kiedy mówiłem to słowo olśniła mnie nagle
nowa myśl. Wyłamana balustrada leżała ńa no­
gach Sally.. A przecież gdyby Sally oparła się
o nią, a balustrada mie wytrzymała ciężaru, to jej.
fragment musiałby spaść najpierw I tetaz leżałby
pod ciałem Sally... W żadnym .rasie...niecna jej
nogach. Nie. Nie mogło być tak, jak przypuszczał
Dżek. :

'

Pomyślałem o siedzącej tam w górze na Leżaku
Iris i ogarnęła mnie niemal rozpacz. Wcźeśnfdj; czy
później Dżek zorientuje się W jsytuącji^Jym bar­
dziej, że przecież to on zsunął balustradę z nóg
Saily. ?i -

' 'j■ ■
'■— Tak —' powiedział-po dłuższej pauzie Dżek —-

Sally była sama na tarasie, musjała się widocz­
nie mocno oprzeć o poręcz, żeby podziwiać widok
fiesty... a balustrada'nie wytrzymała,. Ależ oczywi­
ście! Tylko tak można to sobie wytłumaczyć. —

Wcistiąi mocno obie ręce w kieszenie marynarki.' —

Nó cóż! Mam wrażenie, że‘nie mamy tu już nic

więcej do roboty. Najlepiej będzie wezwać policję.
Jak pan sądzi?

— Zupełnie się z panem zgadzam.
Zaczął się wspinać pod górę; a „ ja tuż .za nim;

mając przed twarzą jego ogromne stopy. W pew­
nej chwili spojrzałem za siebie w dół-i jeszcze raz

zobaczyłem ńa skale złote włosy Sally.
Na górze Iris wstała już z leżaka f otulona płasz­

czem, paląc papierosa, przyglądała $ię 'rozciągnię­
temu w dole, oświetlonemu świątecznie miastu.
Dźwięki muzyki i gwar rozbawionych uczestników
zabawy, nie przestawały dochodzić aż, tu; na • górę.
Od razu zorientowałem się, że (Iris odzyskała już
całkowicie panowanie nad sobą.f t..

-4‘:SaUy nie żyje? —spytała.od Wku:

WWWWVWVW-WWWW
KońkutsWOPR

Od 15 tai. nad akwena­
mi naszego regionu ,ti wą
fcóńkurś. dla ‘ drużyn. "Wod-

nego pchotniczegp Pog oto-
wia Ratunkowego; Konkurs

polega na społecznym pro-
.wadżeniu dyżurów 1 patroli .

7. nad rzekahxi,\ jeziorami,
stawami itp., ną urządza­
niu . kąpielisk,. ratowaniu

tonących,. prowadzeniu ma-

scwcj nauk? pływania, oraz

na propagowaniu przepi­
sów Wodnych. Konkurs
frwa<5 będzie do 15 sierpnia
a najlepsze ..drużyny WOP R

ratownicy otrzymają een-
ne nagrody.

OŚWIĘCIMIU mamy

doskonałych, kpiarzy, ale
obecnie o niczym innym
sie nie h>óyvi tylko o pił­
karzach, którzy .po - regresie
znów zdobyli*' mistrzostwo

lłgi okręgowej. Spory
wpływ na tegoroczny; suk­
ces Unii miała ; „reforma”
w postaci odmłodzenia
składu i ofiarna praca dzia­
łaczy praż'■<trenera Jnź. 4.

Knopa. a oto .skład mi­
strzowskiej drużyrfy;. J. 1
K Kapcińscy, Wanat, Ka­
wka, Bartuś, Maślanka, Ll-

firtS, Borowski,
Tyc.Trenjbało- ■

Janowski. Nacbąjski,
f,’ i Nafeckt.

, (rb)

?zka, .Foimas^ .

Gąwro.n^; .

wricz. -J;
GabTyś, Kurnik

W I dniu imprezy nie

padły rekordowe wyniki.
Jedynie Mirosława Sarna z;
Budowlanych Kielce pew­
nie zwyciężyła w biegu na

100 m, uzyskując dobry wy-?
pik —. 11,7 sek. Największą
sensacją była ,

- natomiast
porażka reprezentanta Pol-.
ski w biegu na 400 m Grę-
dzińskiego.. Na swym ko­
ronnym dystansie uległ on •

Chludilpskiemu zę Spójni I

Gdańsk. Zwycięzca uzyskał I

47,3 a Grędzińskl o 8,1 sek. j
gnrZej* Niezłe wyniki uzy­
skano w.biegu na 900 m 1
w skoku wzwyż kobiet' o-

raz w biegu sztafetowym, i
w dysku mężczyzn.

A ote wyniki?
KOBIETY; 108 mU. Sar­

na /Budowlani Kielce) 11,7,
2. Mactiól (Pogoń Szczecin)
*2,0. 3. Mandecka (Polonia
W-wa> 12,1. 800 m 1.. Koła­
kowska (Spójnia W-wa)
ł.12.1. ? 2. Kaiinówska (Śp.
W-wa) 2,12.9,; 3; Wittet- (Lu-
mel Z1el ona . Góral 2.13:8.
skok wzwyż 1. ■Kanowska

fLumel) T87, 2. Kubańska
(Górnik Zab.) 183, 3. Wp|-
^echowska^ffKSł 14# (poza
konkursem Berezowska jz
krakowskiego AZS-u skó-

ęzyła; 183 -cm), pchnięcie ku- ,

la .. 1. „ )irieh*lęaak.’ .(Polonia
W-wa5 13.80 2. Pasrfrówska
fLechia Gdańsk) "1^74 ^2'.

'(ResPyla) 12,T3.M^^CŻYZŃi -4'110 -m'pot
L Weinstadt (Gótrńk

trze)' 14,5, . .2. Kowalięki
(Społem Łódź). 14,5, J. Chru-
sćiól ijGprnik «• Wajópjyyn)
14,8, 400 m I. Chludźtn«ki

(Sp. Gdańsk) 47,2, 2. Grę-
dzińskl'. (Gór. Wałb.) 4j,3,
3, Szynel IROWl 48.8. 3OT
ir —' I. Główezewski (Le-
chia Gd.) 1.51.8, t. Składek
(Gór. Zab.) 1.51,S. 3. Kinton

(Olimpia Grudziądz) 1.32.5.

5MK) m — 1. Korzec (Górnik
Brzeszcze) 14.21.0, 2. Maren­
da (ŁKS) 14.26, S. 3, Snoch
(Stal Mielec) 14.33.2. 4 z 10*
n* —. I. Sp. Gdańsk 41,3, 3.
Córnik Zabrze 41,9. 3. Ener­
getyk Poznań 43.1, tyczka
~ 1. Osiński (Warta Poz­
nań) 4.60, 2. Markowski .

'Gir. Zab.) 4.60. 3. Mordala
(T.kS) 4 40. dysk —- 1. Gaj- -

miński (Gór. Zabrze) 55.30 ■
1., Gryżboń (Stal .Ćleszyńt.
56 28, 3; Antczak ; (Lechla J

;Gd.), 5L28, 10-bój. po'I dniu :

L ,1, Przybyszewski (Dnia
Krywa)d)' 3396 pkt... 2. De-

tpc (Gór. Zabrze) 3336 pktM :

3. ■'* Urbaniak (Budowlani
Kielce) 3M0. pkt. .'

i UrocyyyteRÓ otwarcia im-

p-ezy dokonał .preew.
n-ltetw' oryanizaeylneea mi­
strzostw, dyrektor Zakła­
dów '

Azotowych. im. F.

r-zierżyńskiepe w Tarno­
wie — Stanisław Opałko.

■<p>

(Dąk9ńcz^nie ze. ttr, 5;
;tel.31i-ii, Pógot. Ratnnk.: tel.

422r22, 41T-70, Strat Poi. teL
433-33* Dyżur J^ediatr. dla No-

wej Huty i pow. Proszowice:
•Stęitąl w Nowej Hu<Ąe. ’

,ł.- NIEDZIELA .

Chirurg., Interny DkuHst„
Urolog., Nęuroipg., Pediatr.,
C hirnrg. dziee.: Prądnicka . 35

I.arygn.r Kopernika 23a, Gruź­
liczy dła mężczyzn: Skawin-'
ska 8, dla Kobiet: Wola. Just. *

Radio

ko-

■H.; SzerdytowsH
w dobrej formie

Wpray?<t)aę-.-.już?przed . wojną
. mieliśmy, sze­

reg ,wybitny eh ,? t>ok-

sęrów te jednak ąaj-
pc,ważn.ejsze.; śukfeę-
;i?y:jej: dziedzinie

sportu odnieśli.gasi
żąwodft^y „dopier^-iw
Pplsęę..L,udp^ęj. PZB

powstał.w kilka-mteJ
śięcy po zakończeniu
I.t. wojny 4^iat,ow’®j
(12 ?l;pca . 1945) i, _' w

'

tym samym roku Po­
lacy ;. zainaugurowali
międzynarodowe wyy

';st.ępy .meczem ą Gzę--. ■
. ehosłpwąeją , w-. Poz­

naniu. Zamauguro-
>-wali doskonałe. „:od- .

■■■ńoś?ą’c■■'żwfyęięsiwo''
. JOicZ. czasem coraz;

bardziej - rozszerzały
■się kontakty naszych' •

pięściarzy z zągrani-
: t cznymi., prżeęiwn-iką-

mi; .stali sie oni po­
szukiwanym partne-

’

rem dla '

wszystkich
'

Potęg europejskiego■bo,rsu. .

; (Obok sukcesów

dryżvnowz-ch. polscy
^szermierze '

.pieści”,
śod^ęil! takż» :ńdv-
widualne triumfy.

Tliitł initłnii

9

c

Podczas Olimpiady
londyńskiej w 1948 r.

Aleksy Antkiewicz
zdobył w wadze piór­
kowej brązowy me­
dal, a cztery iata pó­
źniej w Helsinkach
na najwyższym po­
dium olimpijskim

.stanął gięr^sży < w

•historii’ polski” bok­
ser — Zygmunt Chy-
chłą w ,wądąę PÓty-
śfedńle}).-. orf? tego
czasu mistrzami o*

SOBOTA

. Dzienniki: 14, 18.1Ó, 19, w

28.50.

17.00 Na krak. antenie wasze

troski — nasze wnioski, lt.15

piosenka przypomni. * Ci. H.3Q
Najmłodsze muzeum Krako­
wa. 17.45 Zfespół órganowy.
18.00 ^Jednó drzewo' — mi^oń?

• złotych** — fel. Jalu Kurks^*
13.20 ..Widnokrąg*’ -r wydarzę#
nfa,, opinie, refleksje ze świa»^
ta nauki. W. 17 Śpiewą żespół£
pieśni i tańca ziemi cieszyń­
skiej. 19.30 „Matysiakowie^
20.00 Recital tygodnia ~ K.“

Wiłkomirski — wiolonczela.’
20.35 Powrót na Mowtmartre.

21.05, „Jasnowidz” —: ópow. ,K.
Capka. 21.29 Muzyka tan.. 22 Z7
Wiad. sport. 22.30 . Melodie.
22.45 Wszystkiego najlepszego.
23.15 Koncert muzyki popu­
larnej. ; 0.05—3.00 Program z

Białegostoku.
NIEDZIELA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30
12.05, IT’* 19, 22, 28.50.

- 8.00 Moskwa z melodią i pio-\
senką. 8.35 „Radióproblemy”.’
8.45 „9 kwadransów z literatu­
rą i muzyką”. 10.30 Koncept
życzeń. 11.00 Program i Rżę-
szewa. 12.30 Poranek symfo­
niczny. 7 ‘ 13.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 15.00 Dla :

dzieci: ,
—- „Drewniaczęk” ~ —r'}

słuch. 18.90 wyniki Lajkohika.
16.01 Radiowa lista przebojów:
18.20 „Boldyn”.fel.- Wł.
ranca. 18.30 koncert Chopinow­
ski — z nowych nagrań-li,
Ćzerny-Stefąń^kiej. 17.05 War-,
szawski Tygodnik Dźwiękowy. ■
17.30 Rewia piosenek^ 18 np
Teatr PR „Jęńcy”. ?— komedia
M.. Plautusa. 18.50 Muz. • 19.15

prz^bnj'3 tn.«; 20.00 Więczó.r?. z

szablą. 21.23 Krak, aktualności
sport. 21.40 Melodię film. 22.^!i

Ogólnopolskie wiadomości
sport. 1 Wyroki^ Toto-Lotka.

sF'Ułf«?ł».,i.<Unuey**-
23:29 Jazz.

W BARDZO dobre] tor-

'utrzjrmuje slą nasz

najlepszy średniodystanso-
wiec, zawodnik * fcralt^w-,
Skięgo Waweltr '-4' Henryk
Szdrdykowski. Tuż mi­
strzostwach Wojska Poł-

Skiego v Wyjechał ’ ha fnkj-.
dzyna rpdohęy niityhg do

Szwecji, gdzie w 'dhbOro-

WeJ Sta wce' ddniósł zwycię­
stwo ; -w- ''błe^u>' ńa ■1m ■.w

czasie 1.48,1, ’ zwyciężając
m. in. Amerykanów — Lu-

zinsą > 1.4&3 1: ' Sahdiśoria
1.48.5.

Ostathfę wyniki ^Hs^Szor-
dykow^jćtęgb Tsą - dobrym
prognostykiem przed nad-

c^jpdzacynai * ihtst/zostjraftni
--4--‘

■Ćhyehła i. (1951)/i J. »

Kruża, iDrógeSs,
Z. Chychła, H. Ku-
kier 1 Z. Stefaniuk
(1953 r.- — najwięk­
szy sukces polskiego ;
boksu), Z. Stefaniuk, i
-Ł.-< Drogose^:('Z. Rie- '

<

trzykowski <1935), K. ■
ęaŚSSłgfi ;
kftwąkl ■KTm-)’yj.« A'f ;

damski, L. Drogosz, :

. Pietrzykowski ;;
(195#), Tl :’ Wałasek :

(1961), Jt Kulej, Z. ;
Pietrzykowski (1963), 1
J. Kulej C1965);)o:W. ;
Skrzypczak, i Z,- ? pęt j
tek, J. Grudzień ;

,(1967).- ;
W, sumie zdobyliś- :

my.:w .25-leciu : 23 ■;
medalem olimpijskie :

t6 złotych, 6 srebr- ;
’

nyćh’‘i 11 brąibwyćłil''''')
oraz 22 złote ©asy :

mistrzów Europy.
Pisząc o sukcesach i

nie sposób pominąć /
nazwiska wąpółtwór-
cy potęgi, wycho­
wawcy- i . trenera

wszystkich- ńąszyęh
mistrzówFEIJKSA
STAMMA, - któremu '

boks. zawdzięcza swój
wspaniały ..rozkwit.

J.

Telewizje
SCiBÓTA ..

16.15 Program d^ia. U 20 Pro­
gram tygodni^. ..14.^. Dziennik.

17 Tramp....l(.2O Grawędy .wil­
ków morskich. .H.35 ■ iatr-

marku’* .
— widowisko :regińt

ńalnę; 18.15 Pegaz, 18 55 KUfh$i
89. 19.20’ bęhrąno^. M.dnt-

’ ftór. . m Anatomia w.ńąr,.rderr
. śtwa” ■ . film A.-? • 22-^5

Filmowa ;n«ę>we-
la fr. 23.30 Program, na jutro. •

t ■ /? NIEDZIELĄ . 'i.?,,

| ’9 Progr&mu dnia. 9;(W ’, Frzy-
| pofhińamyT -;radżimy.;. 9.25 „Ca­

fe Rosę” — film>z sorii•. Śtaw- «

ka. wifeksza 10^5 Na
zdrowie. Tl.85 l>yleipait-y ludzi

MćżCiwycb. 11.25 K,ronf»ka , 50- J
I.ć-nia Kraju Pad. 1E50 7?zien-

• albumu • ■••.miązykl •

. 12.50 Przemiany., 13.20
W . kinie. 14.20 Film ż

?e4-v;. ■Ojciec> i■ n. -11 50 Zaw-

,.*rzę - w medziołę •
—. turniej

mlastżTr Uroczysty koncert na

^■R.keńća&e^ieypni -Kultury pol­
skiej w (z .MosKwy), 18

Pętacy na "świecić teletur­
niej. 19.20 ‘ Dobranoc. ’ 20.05

i ■Szła kiera -wielkich 4przemiły-
i 20.35 • Teatr TV ha świacie

„Angielski klimat*’.' 21.35

pr: Yozrywk. 22.05 'Wiad. sport.
22.15 Program na jutro.

Muzea-wystawy
Wawel; (sób. 9—174 niedz. . 9—

14; 15). - Zamek i Muzeum, w

Pieskowej Skale (10—17$. Mu­
zeum Historyczne Odd^ąr
ły: Szpitalna ?f: Z dziejów
teatru krśi. Frfpcisżkańska
Z dziejów drukarstwa l in?-

'

trofigator^th'3. ^8*>a Dzieje
i 'ku1*ura Krakowa (niedz. 18—

14). Muzeum Narodowe Od­
działy. Sukienniee: Wystawa
156-lę.eia ASP Zhiedz.' ló-^liś).
Dom Matejki, Floriańska 41:

Dary .i zakupy dla Dónn} Ma­
tejki (niedz. VH-.15>. Szołay- .

skich, pl. Szczepański 9k Ma*
larstwo i rzeźba poł/w. xiy~-«
;xVin (niedz. 10—19). Nbhy
Gmach* al. 3 Mają 1: Ćyńa w/dą-.
whych wiekach; (niedz.

j Ąpiteki
Ś0BOTA — NIEDZIELA

Długa 4, Karmelicka 23 (tleny
Krakowska l, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. ‘Pokoju 7,
N. Huta: al. Rew. Paidzter-ri-,

: ko>e|, 6 (tleń), _ós. Na Stóku

’pafc% i,

I LĘBORK^ Czwarty etap■ wyścigu' kPłąrd^tego dookó-
• la .• Polski- - zakończył .się
• ’ zwycięstwem' nasika." p©
g czterech"* ejtapśitih prpwadżi
£ Matusik ptżed Kuffhinem

• CESRR)' i •'Hanusikiem. ’. i?i

; WOŁGOGRAD. '»■ mię.
“ dżynk rodowym móczu; piłki
I nożnej, ?reprezentacja' Pól-
» ski • pokonała olimpijską
j reprezentację - ZSRR* ' 4:0
• (1:0).Bramki- zdobyli: Jaro-
; sik 2 oraz Gadocha £ Dey-
I na. -

J .TAtAMAW.,- Siatkarze
• ;Japonii- pokonali Ćźechp-
;. Słowację, S:0.
f -THUN.'

*>. ścigach ...

j strzostw Europy w kiesie
• „Dragon”, prowadzi łfolm

'

łimpŁjskWn? byli:
Paździor <1960),

, Grudzień, J. Kulej,
M, Kasprzyk (1964),
J. Kulej. (1968). .

■Drugi rozdział suk-
-cesów 'bokserów "

to
mistrzostwa naszego
kontynentu. Złote
pasy mistrzów Euro­
py- Zdobyli; J. Kas-
perczak (1949); . —.

— ■■■-.
HłiiintiitHtiHiiHutniniiiiiiHiuuHiwititmmtul - coańfa). ;

K.

J.

Z.

-9* PO-, /czterech- wy-
■żeglarskich mii

wrotem na stoliku, a,' mokrą pląmę na dywanie
starannie' wytarł/ chustką? pd Doda--. , »>

— Za bardzo porządna tó ta pani ■domu nie

była — zauważył.............
Następnie .zatrzymał się na środku pokoju i za­

czął uważnie rozglądać się dokoła. Kiedy- zobaczył
leżący koło kanapy srebrny pantofelek, zaczął coś
pogwizdywać przez zęby. ■:

— Wszędzie porozrzucała te swoje łaszki —' po-
. .. ...... . .__ ... ... . wiedział. — Dbwodzi to chybatego. żebyławsta-.

swoim zwyczajem; położył jej rękę na ramieniu wioną.— Jego żywe oczy spojrzały na rtinie w spo-
i powiedział: • sób dziwnie poufały. — Wie pan co sobie‘pomyślą ;

— Ładna historia! Składamy wizytę pewnej da- meksykańskie platfusy jak zobaczą ten pantofelek? .

mie, która jak się okazuje, spadła z tarasu; a na Właśnie to samo, co ja! :'f
domiar nieszczęścia nie ma w całym dom u ;kropelki
spirytusu! Dziwny sposób okazywania gościnności!
’:Słuchając , podobnych żarcików można było tylko

zgrzytać zębami, ale Dżek chciał prawdopodobnie
w ten sposób rozproszyć tragiczny nastrój.

— Aw.^a policja* —- spytała Iris,
- ~ Owśzęm, ,^sraz ją zawiadomimy.

—- Matfr nadzieję, że chociaż jeden z policjantów
tiędżie‘Wiowił po angielsku — zauważyłem.

— A hiszpański panu nie wystarczy, Piotrze? —

wzruszył ramionami. W każdym razie niech się pan
nie martwi... Spfąwy /językowe żupęłnie mnie nie
przejmują. Proszę, Dozwólcie, że mały Dżekuś za­
łatwi sprawę ż policją, a wy oboje starajcie się na

razie tylko uspokoić i opanować.
'

Nąśtępńie wrócił do saloniku. W cząsje,. naszego
krótkiego sam na sam z Iris na tarasie,.,spod>ziewa- ... ...........

łem się, ale i bałem równocześnie, że zechce ona jednak udałem, że się nie orientuję o bo chodzi

poczynić mi jakieś zwierzenia. Nic podobnego jed- 5 spytałem:
’

my 9i’°ie Weszłi^uyWPó -i- Jak pan rozumie swoją uwagę? I — jak pan
Chwili do salonu. Dżek przypatrywał się właśnie sądzi _

& pomyślą policjahci? .

‘

zami. Schylił się, podniósł wazon i ustawił z po- ... fCtąg

powiedziałem, podczas gdy Dżek,

Czułem, że stojąca koło mnie Iris cała dygocze.
Zastanawiałem się w duchu dlaczego Sally nim wy­
padła przypadkęwo..‘t tarasu, zostawiła w saloniku:,
jeden ranny pantofelek? Wyobraźnią nasunęła mi'’
koszmarną odpowiedź... Oto obiel one, Sally I Iris ,

walczą ze sobą brutalnie w tym eleganckim salo-,
niku o pastelowych tonach. W trakcie walki — je­
den pantofelek spada Sally z nogi, a stolik, na któ­
rym stoi Wazon z tubęrozami — wywraca się. Wal-*
ka przenosi sie na taras. Drobne ciało Sally pchnię-;;
te z całej siły na poręcz balustrady.,.. Czułam, żę’:
występują mi na czoło zimnć kroplę potu. Spojrza-
łem z boku na Irjs, ale jej twarz była tak samo

nieodgadniona i nieruchoma jak twarz nieksylteń-
skiego bożka. Z wyjątkiem oczu, bo oczy Iris miały,
wyraz kogoś,, kto patrzy na szafot. '

,

■Źadfiis -pytani® nie padlo ijeszćźejz ust Dżeka, ja

Mimór iż wyczuwałem jeszcze w jej głosie fał- < ,

=rvwf> tonv miałem nadzieję, że przyszła do siebie leżącemu na żółtym dywanie wazonowi z tubero-

już na»tylę, że może rozmawiać z obcymi.

♦

■; ' '■ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz-

5 ^dó anaroku.
(29)


